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ROK VI. 

Rośnie Nowa Warszawa 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

śRODA -
Plan ocalenia Włoch 
cieszy się poparciem c·ałego narodu 

Czeqo do1Haqa się hraj 
a co "załatwia" w Waszyngtonie de Gasperi 

Oświadczenie Palmiro Togliatti'ego 
NOWY JORK. Jak donosi prasa ameryka11ska, Stany Zjedno­

czone, Anglia i Francja opracowują wspólną „deklarację" ·odnośnie 
planu rewizji tych artykułów traktatu pokojowego z Włochami~ 
które ograniczają rozmiary włoskich sił zbrojnych. De Gaspen 
przybył do Waszyngtonu w celu przeprowadzenia rokowań z Tru­
manem, Achesonem i innymi oficjalnymi ooobistościami amerykań­
skimi. 

ści i sprawiedliwości. Przemówienia 
Togliattiego wysłuchały olbrzymie 
tłumy mieszkańców miasta oraz licz 
ne delegacje zamiejscowe. Ogółem w 
Bolonii zgromadziło się dla wysłu­
chania mowy Togliattiego ponad 500 
tysięcy osób. 

Obecna sytuacja Włoch - stwierdził 
Togliatti - stoi pod znakiem głębokiego 

Anglia 
przed wyborami 

Co skłoniło rzqd labourzystowski 
do po1Gzięcia decyzji o przeprou;adzenit.1 
rtotGYch wybor1)w po upływie zaledine 
18 miesięcy od chwili ostat11ich wybo­
ró11:? Vclrn:ala r::ądu Attlee w tej spm• 
u;ie stanowi vr:ede u:szystliim odbicie 
k[Yzysu atlantyckiej 110/ityki zagra11icz­
nej i u:ewnęLrznej r:ądu labour:ystow­
skiego. Co tdęcej, jest ona odbiciem 
głębokiego kryzys11 całej polityki im· 
perializm 11 a11gielskW!go. 

Decyzję At1lee sµowodou;ały dwie r.11 • 
11<1j11111iej okoliczności, Pr:ede· wszy~~­
kim 11iedawne obrady ko11gres11 bryt) 1· 
skich zu:iqzl.·ów zaworlowych wykaz11ly 
u·zrnst<1jącą izolację hiermrnictu:a partii 
labour:;ystowsl·;iej i związków zawodo­
w.vch od s:erokich mas pracujących i 
od::wierciedlily wzmagający si{l prole$L 
przeciw zagra11icznej i weu:11ętr:11ej po• 
lityce rząclu labourzystou:skiego, Pil 
wtóre spaliły na JJanewce 11adzieje rząd ·1 
labourzystowskiego na polepszcniP !Y­
tuacji gospodarczej Anglii kosztem ff1'• 
iebrnn,'ch w USA ochłapów i ulg, 

W' obecnej sytimcji Attlee t1z1wl 11r:~­
prou.:(((lze11ie nowych wyborów za jedr­
ne możliwe wyjście. Przyu:ódcy lal101L­
rzystowscy liczą 11a to, że w toku kari• 
1JU11ii u.;yborczej uda się im stłumić kry• 
tykę polityki labour:y$towskiej dra ·('I 
skierolt'ania ognia na konserm:itystótt', 
ie ud<t się okiełznać oµozycję,~ pr::y1HÓ• 
cić clrnciażby w pewnym stov11iu wia ·~ 
w lubourzystów. 

Występując na wspólnym posiedzeniu obu izb ~o:igresu 
2lCJjęciu: Fragment kolonii na de Gasperi wychwalał amerykańskie plany wojenne. Oswiadczył 

kryzysu ogólnego i przemysłowego. Program ·u.·yborczy partii labourz)'• 
Spostrzegł to nawet premier włoski, ale stou:skie,i 11ie został jes:cze opublikot1J1t• 
zamiast omówienia sytuacji z przedsta-
wicielami wszystkich żywych sił nar9du 11y. ledna/.;ie wydany niedawno pr;e1 
włoskiego udał• się do Ameryki, skąd ko111itei tt'yh01um·czy partii manifest -
spodziewa się pomocy. Ale de Gasperi 11orl u;iele rnóidąc.rrn tyllllem „rwszym 

M.a.riensztiade. on, że „zbrojenia nie tylko nie są sprzeczne z odbudową, lecz w przywiezie z Ameryki tylko kategorycz- • . . , . '" 
ne żą<lania władców USA, ażeby zubo: glo1n1ym obowiązkiem 1est pokoi -
żale Włochy, zamykające swe fabryki I da ie już 11ewne 1qobraże11ie o platformie C'AiF _fot. Wdowiński I Europie są warunkiem odbudowy". 

Rozwój budownictwa 
wymaga wyższych form współzawodnictwa pracy 

Ważna uchwała władz związkowych 

gnębione wzrastającym wciąż bezrobo· 1 , ·b · A l -M · K • 
RZYM. - N a ciem, obarczyły się nowym, przekr~cza- uy_ orcze1 tt e_e orris01~a. omen „ 

zakończenie o- czającym ich siły ciężarem zbrojen. LU]qc ten mam/est „Daily W or ker 
gólno krajo- Krocząc tą <lrogą -. powiedział m~w- stwierdza, że „ju:i; sam jego tytuł jest 

wych uroczysto ca - obecny rząd otwiera l?rzed kraJem I kłamst1cem.". Nie zau;iera ori bou:iem IHL• 
jedną tylko perspektywę: Jeszcze szyb- . . . . . . 

sc1 poświęca- szego staczania się po równi pochylej w . u;et proby sformułowania 1ah1e1kolwiek­
nych prasie ko otchłań kryzy.su, wzro;Stu bezrobocia . i bqdi polityki pokojowej. 0Tytul t<!'l 

munistycznej pogarszania 11ę sytuacJi ekonomiczneJ. winien ·, brzmieć: „11aszyrn głóumym 

przemawiał w ~ówiąc o możliwości zmiany tej obowiązkiem jest popieranie wy.icigu 
Bolonii sekre- sytUacji, Togliatti powiedział m. in.: :brojeń". Do tefl,o bowiem ::mier:a na­
tari: generalny Chcemy, ażeby między krajami kapl- kreślona w manifeście polityka, 

WARSZAWA. - Potężny rozmach nasizego budown'ictwa, wyraża- Komunistycz- talistycznymi istniały stosunki przyjaźni, Bezpłodność polityczna angielskich. 
h neJ· Partii a nie podporządkowania jednych kra- , b 

jący się w budowie setek w:ielkich obiektów iPTzemysłowych, nowyc lów drugim. Chcemy handlu ze związ- partii burżuazyjnych sumowi me:; ity 
miast, nowych dzielnic, wymaga od aparatu wykonawczego corari wyż- Włoch, Palmiro kltm Radzieckim I krajami demokracji faht, świ<tdczący 0 bankructtrie politylri 
gzych, doskona:lszych form działania. Jednym z najważniejszycłl crz.yn- Togliatti, wzywając naTód włoski do ludowej, ażebyśmy mogli otrzymywl'.ć angielskich lcół rz:ądzącycli , które fidr,1-

l dalszeJ· walki o rząd pokoju, wolno- stamtąd wszystko co jest konieczne dla 
ników, rziapewniających rozwój budownictwa, spravmą realizację o • naszej gospodarki I zapewnić pracę na· d:.iły naró<l i pelniq rolę mlocls':eg:i 
brzymich 2ladań produkcyónych, jest współzawodnictwo pracy. szym fabrykom i zakładom przemyslo- partnera USA w d ziele pr~ygotou:aui.J 

Ostatnio w Warszawje odbyły się obrady rozszerzonego preeydium A • wym. noW<'J aorC!').;t'lt .i 1,m
1
·11 " 

Zarząd Głównego Zw. Za · P,rao lhó n\\ ,;et a z. U 1 e n trzr.bę walki o pokój i rozumieją, ż~ W 
11

arod:ie angielskim hl'yjq się jed· d ł me Y le Mfliony Whll'hów uduu,,.ają d;.lś PCI· " 

ministra Budownictwa Mi.ast i OS1edli - 11nż. Piotrowskiego ore'l. wice- wymaga to przede wszystkim walki o rw/;, :::drou:e siły, zdolne do obrQn'f 
ministra Budownictwa Pri.emy~lowego - inż. PjetrusieWiC"l2, iP.OŚWię- • h • 'a rząd pokoju. 

1 
K . p . 

f · 1 d ' t nie c cą wznow1en1 żądamy - oświadczył na zako11czenle 11rzys: ości. /.:raju. omunistyczna (IJ'tla 
cone rozwojowi novy-ych orm wspo zawo me wa pracy. Togliatti - ażeby wola narodu mogła W. Brytanii u:ystr1:.11je w toku kamµanu 

Tydzień LPŻ 
w dniach 6.-12. X. 

WARSZAW A. - W dniach od 6 
do 12 października br. trwać będz.i.e 
I Tydzień Ligi Przy,jaciól Żołnierza. 
Imprezy tygodniia spopularyzu~ą za­
dania LPŻ w narodowym froncie 
wa•lki o pokój i Plan 6-letni. 

Na program Tygodnia riłożą się 
m. :in, centralna akademi:a oraz wiel­
ka wystawa osiągnięć i zamierzeń 
LPŻ. W terenie odbędą się licwe 
riebrania , odczyty, imprezy artysty­
czne i za wody .>portowe. 

22 tys. studentów 
przystąpi w Stolicy 
do nauki w b. 

~ 
r. 

WARSZAWA. - W roku 1951 
na inwestycje w szkołMJh wyż­
szych, podległych 1"1inisterstwu 
Szkół Wyższych · i Nauki wya­
syg11owano w Warszawie 120 mi­
lionów złotych. W dniu 1 paź­
dziernika rb. w 13 wyższych u­
czelniach Stolicy rozpocznie no­
wy rok akademicki około 22 tys. 
młodzieży, tj, tyle, ile przed 
wojną. wynosiła bez mała poło­
wa słucha.czy wyższych uczelni 
w całym kraju. 

Jeszcu 6 lat temu przeciętnie 
70 proc. budynków szkół wyż­
szych w Wa.rs7,a, ·ie leilało w 
gruzach, la zystowski okupant 

I zniszczył douczętnie 63 pror. 
prac<>Wni naukowych, a 36 proc. 
innych poważnie uszkodził. 

I w celu zapewnienia dalszego rozwoju rokowań w Kaesongu jak najrychlej znaleźć wyraz w nowych wyborczej jako jedyna. partia. broniGtO 
wspóluwodnictwa powzięta została u- powszechnych wyborach politycznych. _.,·wotri•·ch intereso"w ai•gielskieJ· kla!y 
chwała, zawierająca wytyczne dla upow Niechże cl wszyscy, którzy w dalszym M , • 

szechnlenia ·nowych' form wsp61żawod· PEKIN. - Specjalny koree:pon- ciągu ignorują groźbę, j_aka zawisła nad robotniczej. 
nJctwa pracy. dent Agencji No ych Chin donosi z I Włochami, p~mlętają, ze we w.łos".ecj.h Walka o ocale111'e k1·a1'u, do kto"r•i' 
Dążąc do rozwoju zespołowych form . . istnieje Partia Komunlst;vczna, 1stme e ~ 

pracy, uchwała nakazuje kierownictwu Kaesongu, ze strona amerykanska Partia socj<llistyczna, Istnieje naród. wzywa Partia Komunistyczna, z11ajdz1e 
budów otoczyć opiek;i brygady nlero- nie wyrariiła rigody na propozycję ' l ' ' d·u. . k ' ·a ·~erok1'ch 
zerwalne (brygady o stałym składzie • . • Słuchacze przyjęli oświadczenie 111eu;ątp rwie o =tt'lf • ttsro •-
osobowym) poprzez zapewnienie Im od· wznowienia rokQwan w dniu 2" Togliattiego potężną owacją. mas narodu angielskiego. 
powle!lnlego frontu robót i niedopusz· września. 
czenie do rozrywania zespołów czy to W dniu 25 wrześni.a ofie&owie 
w trakcie wykonywania prac na danym 
11biekcie, czy też w czasie przesyłania łącznikowi strony ludowej - pul- Sypi'ą 51·ę kary na paso.żytów 
ich na nowe budowle. kown'ik Czang ~un-san i pułkow- .~.:..~;..._..;. ___ ~----------

lV celu zapewnienia coraz szerszego 'k C · r"- tk li' · 
stosowania nowoczesnych zespołowych m rz:a1 '-"'ang-wen spo a się z Wł d • I ' I 
metod pracy i coraz szerszego zakor<\O· amerykańskimi oficerami łączniko- a ze I spo eczens wo 
~~~~!;Jo:~~~:!:r~:0~~~li::~~~:jk~~~ 1 :wruJ::~:1;n; po~j~~e~?z~ . 
ści zracjonalizowanego sprzętu na bu- mowy w spra'Wle daty i god12:my 

dowę oraz szkolenia załóg ~ zakresie V\'rznowienia rokowań w Kaesongu. ene g1"czn"1e zwalcza1·q spekulanta' w pracy metodami zespołowym1, posługi- . 
wania się nowoczesnym sprzętem oraz Pułkown:ik Czang Czun-san zapro-
wynalazkami 1 ulepszeniami. panował wznowien1ie rokow.ań w Cz••nna po.::,ta•••a --Io· dzi·ez· •• 
uchwała posiada doniosłe znaczenie dniu "'6 wnieśnia 0 godz. 10 lecz , - .., ••• "!tl' 

dla dalszego rozwoju naszego budow- "' . . . • 
nlctwa. Realizacja jej zapewni pow- pułkownik Kmney unikał w dal- I • d • ' d 
szechne wprowadzenie nowych form seym ciągu IT.aljęcia stanow.iska. na w wa ce przeciw na uzyc1om gospo arczym 
współzawodnictwa, 11ozwoli na szybsze temat teJ· ""ronozycji i wysunął znów 
I sprawniejsze wykonywanie .zadań pro- „ ,,, .„ . 
dukcyjnych, iiłatwi szybszą realizację t. riw. „warunki , od ktorych u:z:ale­
Planu &-letniego na odcinku budownl· żn:iał wznowienie rokowań rozejmo-
ctwa. wych. 

Depesza Ho Szi·mina 
do Prezydenta 

Bolesława Bieruta 
WARSZAW A. - Prezydent RiP -

Bolesław Bierut otnz:ymal- od prezy­
denta Vietnamskiej Republiki De­
mokratycznej - Ho Szi-mina depe­
szę treśoi następującej: 

W li.mieniu Rządu i narodu vlet­
namskiego oraz w iimieniu własnym 
serdeC1Lnie dziękuję Panu i proszę 
Pana o przeka?anie Rządowi i na;ro­
clowi polskoiemu nas-ie&'o serdeczne­
go podziękowania -i.a. mile życzenia 
z okazji święta narodowego Viet· 
namskieJ Republiki Demokratycz­
nej. 

Wobec tego, że Amerykanie nie 
mogą zająć stanowiska w sprawie 
propozycji strony ludowej, zawieszo­
no rozmowy oficerów łąC2.ll:ikowych 
do czasu, gdy oficerowie łącznikowi 
USA otrzymają -Odpowiednie in­
·strukcje. 

WARSZAWA. - Społece.na Kmni­
sja do walki rie spekulacją oraz or­
gana prokuratury RP i Milicji 0-
bywaitelskiej w dalsrz;ym ciągu wy­
kTywają prrzestępcze machinacje 
spekulantów pasoży.tów gospo­
darceych, 

meldunków, młodzieżowe dwójki 
konh·olne wykryły około 1.000 wy­
padków' nadużycia i spekulacji ize 
sbmny szkodników gospodairczych. 

Artykuł . 
w~cepremiera Minca 

na łamach „Pr awdy" 
MOSKWA.- W dzienniku „Praw­

da" z 25 bm, ukazał się artykuł człon 
ka Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremiera Hilarego Minca pt 
„Owocna współpraca. wolnych naro­
dów". 

llJl:l lll lUil'llllllll;' m11m11m1 1·.~ I' I "11.1"1· 1: 111;.i,:r I t 1rmi:1.:1 '111111;MllMlll':lllM'!ll I' Mul EllHt:ll llllllllllllHl1111 l'll'.•lllll)llllllllllnll!llll 

W wyniku ofiarne,j pracy kontro­
lerów społecznych wykryto wiele 
ciemnych machinacdi i przest®stw, 
które dokonała b, wła.ścicielka skle­
pu w Łążnie w pow. toruńskim -
Wanda L'irp:ińska oraz wspólnik jej 
Bolesław W1tkow~k1. Śledztwo uja­
wniło, że Lipiń*a magazynowała 
w celach spekulacyjnych duże ilości 
towarów żywnościowych orarz; arty­
kułów barooej atrakcyjnych i u­
praw.iała przestępczy !Proceder nie­
legalnego skupu tmody chlewnej od 
wieśniaków, dokonywała potajem­
nego uboju oraz SJPl'!Z.edawała mięso 
po paskarskich cenach. Wspólnik 
jej, Wi~kowski 1POśredniazył w ku­
pnie świń od chłopów or~ pomagał 
w pota.jemnym biciu żywca. 

Sukcesy 
komunistów francuskich 

w wyborach miejskich 
Delegatura Komisji Specjalnej w PARtyZ. - W uzupełniających 

Już 'wkr6tce! Jui wkrótce! RA.PORT PRZED GEN. RlDGlfiA.YEM 

» 

rozpoczynamy druk fascynującej powieści 
Jana Kurczaby 

WIOSEN NY KOSTIUM DITTY REINGtASS 

- Mclóuję po.ęłusz11ie, pa11ie genera­
lł?, ie jaki.i 11ie:na11y nom samolot pilo­
toicany pr:ae:; par. Schmitta i mnie, 
::godnie z pańskim poleceniem zabłq­
d:;;ił podczas loru i ::bombardował sie­
dzibę komisji c/1i1isko-pół11ocno-kore· 

(( arishiej w Kaeso11g. , 
(„Stortjel" Sofia) 

Bydgoszczy skazała Lipińską na 27 wyborach miejskich w Urvilles (de­
miesięcy obozu pracy, rzaś Witkow- partament Aisne) dwa wakujące 
slciego na 15 miesięcy, mandaty ridobyli komuniści. W Car-

Do wrunożoneó wa1lki rze szkodni- ąuetranne (departament Var) komu­
k·ami ·gospodarczymi - spekulanta- niści zdobyli 8 wakujących manda­
rni i .[)askamarmi włączyła się rów- tów, które uprrzednio posiadali so-
nież młocl12:ież z całego kraju. cjaliści. 

Ponad 600 ZMP-owców woj. war- W Quesnain (departament Nord) 
szaiwskiego walczy z WS!Zelkiego ro-1 komuniści zdobyli oba wakujące 
dza·ju przejawami ' spekulacji i pas- mandaty w radzie miejskiej. Na ko­
karstwa. Według dotychcZiasowych mun.istów padło 73 proc. głosów. 

• 
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T ematv dnia Najbardziej niepopularna wojna t}. -

~~~~f '.;r.~rt ;;{;f ~~g M as y p rac u J. ac e . U s A :~~:~~t:~~;; 
imperializnw, w ul. Andrzeja Struga 2, miód jest 

T_ln tfaforouy mq:t SlllllCL oparł s11q SO 1,· d r . . . . d . I prawdziwy czy sztuczny - nie jest 
kannę 11a u'>'j'lt.~oicy~i uzr!olnienin do... a yzu1ą SJę Z }fiflYffiJ naro ami W Wa ce miarodajna. Miód sztuczny po .wla-
klamstw. Moioqc Językiem bardzif'j • k • • , • • niu weń nieco wody będzie po roz-
1lypl~Mycznyrn P· M?rriso11 J?OSi(l(lu przec1 w o agres11 amerykansk1e1 Korei" puszczeniu się cukru klarowny, zał 
uczegolny efor 1cypacza111.a prcm·clv. ,\ W miód prawdziwy, zawierający wosk 

P 
' bL •· d · N' _. k ń k' - po próbie, będzie mętny, gdyż 

J ł uu u s ac amery ańs uc o y y się ma- wosk nie rozpuszcza się w wodzie. ro „ę tego Nlln.1:ttu al on niellwv- 1euawno amery a s 1 tygodnik postępowi; ,,Nalional "-ar..11'an" zo- t h k l · h db ł · 
no na u•iecu llngielshitJ. Partii Prttcy orazowa _sytuacj_ę materialną mas pracu1·ącyc USA w zw1°ązku z p1'er\••- d t · · · któ ,_ k , sowe emons racie 1 wiece, · re po- Ale i te próby nie dają całkowitej 
icygw.1iaj11c pr::emotnenre pelize c•·11 ic~- sz.ym_ ro 1e.m. WOJDY. w Kore.i. _Tyńodnik stwierdza, że realne płace robot- ł I · K I k 

h 
, ik ł " par Y rezo ucje ongresu. ta Y1;1. gwarancji. NaJ"bardziej wskazane 

ttyc łgarstw i ouczer.'411· por.l adi <'.•efn n o.w zmme}szy. t s_ 1ę przec.1ętn1e o 4 - 5 dolarów ty«odniowo·, opodatko- ł · · · db ł · D k ki „ w po.owie s1crpma o Y się w e- jest zasięgnięcie opinii Państv:owe-
Zuiqzlm Radziecldego, Polski i innycli ~ame ame.ry ans eh ludzi pracy wzrosło o 20 proc., przy czym we "1rześ~ troit wielki wiec z udziałem kilku ty- go Zakładu Higieny, ul. Wodna 4(), 
kmjóu1 demokmc1·i fodou:e1·. 

n. 1u r. b. miało. o.no wzrosnąć o dalsze 12,5 proc. Udział w wydatkach ~o- · b t 'k · • b k F d ''"' 
li 

„ s1ęcy ro o m ·ow 1a ry or a. " dokąd też należy udać się z: zaku-
Bryt_„1·~hi mi11ist~r 111·~ prnpii .•L"CZ'il Jennyc wyn1es1e w tym roku 400 dolarów na «łowę ludności', S · ńf' Jd ( t M" ·1 · · ~ ~ _, ,, , ,; p~l!:6 ie s an tssoun zony t pionym miodem. 

lłOpf>trne, .il' sł01m jeg<1 :mlilną ~prosto- r1• ak wyglądają konsekwencje go· amerykańskiego ruchu obro~ców po- dzfrci żołnierzy wysłanych do Korei * • * 
irnnt' prt.": koiwkuluiek :i obwateli spodarcze agresywnej wojny. koju był Oirólnoamerykański Kongres piki e.lowały fabrykę bro~i: d_om.a~a- LOKATORZV: ul. ŁAGIEWNIC· 
Onl(iel.,kich, . Jednocześnie na polach dalekiej Korei Obrońców Pokoju, którego obrady ~ąc się powrc;>tu swych męzov.: 1 oicow KA :n, PÓL"iOCNA 22, SZABA 

Nie tformo Tl'akcyjna vr<1Aa j radio giną codziennie setki młodych Arne- toczyły si~ w Chicago w dniach 29. I ~a;irzes~ama. przelewu ~rw1 w ~o· 14, KJLISSKIEGO ll3, m. 5-a ł 
pr:ygolm•·aly odpouietlni grmit, a :fi • rykanów, wzmaga się militaryzacja i Vl. - 1. VII rb. Kongres uchwali! rei. 27 sierpm_a odbyła s~ę w Chio:-.a: KILIŃSKIEGO ?3: S rawami po-
p1m:c1ona />O zachmlniej Jtronil' ,.:i1>la:- faszyzacja kraju. Rząd stosuje co- jednomyślnie rezolucję , domagającą go dcmonstracia weteranow drugiej I . desł p h 
na k11rtynt1" ~,;czelnie od!r<>dzilri ~u:iat raz częściej ustawy antyrobotnicze, się przywrócenia pokoju w Korei, wojny światowej pod hasłem: „Na- ruszonymi. w na . anyc na!J' 
k"pitali.11yc:11y przed u-()lności11 i socja- pozbawiające ludzi pracy prawa do podjęcia rokowań między pięcioma tychmiast położyć kres wojnie w Ko-1 listach zai~teresowal!ś~y dyrekcJę 
lizmem. strai"ków, do walki' o kawałek chle- rei!". Zarządu N1eruchomosci. 

Trzeb<t trafu, że jeden z 1nl>iluvc!1 ba, walki przeciwko samowoli mono- gulowania wszystkich spornych pro- W Louisville (Slan Kentucky} prze- • • • 
wielkimi mocarstwami w sprawie ure- I 

polityków a11gielsldt·h, były człońeh hr~- polislów. blemów, wprowadzenia w życie kon- prowadzono zakrojoną na szerok ą l\ol. MUSZYŃSKI - RADOMSKO: 
łyjskiego f>llrfome11tu _ William c

1
;1. Podczas gdy sytuacja amerykań- trolowanego rozbrojenia i zakazu skalę akcję wysyłania kart pocd0- List Pana napisany jest nieczytel­

lacher bauil niedaimo w Pol„ce i mihi skich ludzi pracy stale pogarsza sie, . broni masowej zagłady. Kongres po- wych pod adresem T~umana z żąda- nym pismem i trudno nam si~ zorien 
możno.~ć osohi1tego przelw11a11ia się, ;„1; zyski monopoli amerykańskich rosn~ wołał do życia Narodowy Ameryka11- niem natychmiastowego zaprze~tania tować w jakiej sprawie prosi Pan 
flygltJd« życie „, naszym haju. Kłam- niemal z godziny na godzinę. Jak ski Komitet Obrońców Pokoju, w któ- działań wojennych w Korei. 7 wneś- o interwencję. Chętnie Panu PomO­
stwa ministra Morrisona zostały pr:r.r- l??daje „National Guardian", dochody rego skład weszli mii;dzy innymi pro- nia zorganizowano w San Francisco żerny, prosimy jednak napisać list 
!Wożdi.011e rv li.kie otirnrtym, k11iry Jr'. hrm amerykańskich są w tym roku fesorowie Dubois, Carlson i Lovelt, wielki wiec w obronie pokojll'. wyraźnie, o co Panu chodn 
~illacher :.amie.kił ostut11io 1w łwn<tcli o 38 proc. wyższe, niż w r. ub., a w Paul Robeson, pastor Uphaus oraz Można by przytoczyć wiele innych * ..ł 
dzie11nika „Daily· Tf"orker'. niektórych gałęziach pracujących dla zn·any badac:i; energii atomowe1· _ faktów, świadczących, że na terenie * · Morrison. USA wzmaga się stale ruch na rzecz JOLANTA MATCZAK: - W spra 

- „Jestem przeświadcwny - pisze woiny - 0 tOO - ZOO proc. wyższe. . pokoju, że szerokie masy narodu wie odbycia kursu ekspedientów 
Gallacher - że postaw ił Pan sobie za Szerokie masy ludnos' ci' pracui'ącei· D l A K h" k" k sklepowych ech Pa · as1·.,,gn„.1. e egac1 n.a . ongres. c 1ca1?ows t amery ańskie«o solidaryzu1·ą się ze • z ce m z " """ 
zadanie wr.rowadzenie w błąd pań- USA zaczynai·ą coraz Jept"ei· rozumi'eć, d ,., · f ·· d · ł h -•· 1 · sklch słuchaczy. Ni.gdy przed tym prowa zą ozyw1oną działalność, po- wszystkimi innymi narodami w walce rn ormacii w z1a ac Sa.O emo-
nie było w żadnym kraju europej- że awanturnicza polityka garstki mi- pularyzując we wszystkich zakątkach I przeciw agresji amerykańskiej w Ko- WYCh PSS lub MHD. Tam Pani!\ 
skim takiego gigantycznego budow- liarclerów grozi krajowi katastrofą. USA r.uch na .rze.cz pokoju. W ciągu rei, 0 zawarcie Paktu Pokoi'u między poinformują o dacie rozpoczęcia kur 
nlctwa i takiego postt;pu, co obecn ie Prości ludzie Ameryki potępiai· ą h 3 · · k h · · w Polsce. co tydzień uruchamia ostatmc miesięcy w różnych mia· pięcioma wielkimi mocarstwami. sow I warun ac przy)ęcia. 
tam się nową fabrykę.„ w tym gi- prowadzoną przez Wall-Street wojnę * * 
gantycznym przedsięwzi~ciu najwi<''<- w Korci, jako niesprawiedliwą, za- * 
sża pomoc przychodzi ze strony borczą, jako próbę generalną nowei' Opłaca s1·ę hodowla tuc .k. LOKATORKA DOMU ZUS'u: ...... 
~~ia~~~zuR~C::~~f~.~~g~u~n~Ś~Yg~ac~J:: wojny ~wiatowej. Kiedy zapytano ZRI OW Zarzuty Pani, przytoczone w liście 
ca Wars'iiawy .1 całej ~olskt realizuje robotników fabryk , chicagowskich, sprawdziliśmy. Wprowadziła nas 
wd ·e!k1ket _zadant1a .. ~ Pdaf!

1
• 1 kpadńsfY żkole- I należących do koncernu „United k·, • Pani w bi:ąd, gdyż zarzuty okazały 

zy, orzy "'icr z1 ' ie Y•· e sa St I St l" . R bi" S ]" '· s1'ę n1'esłt1szne Pr·zyto f kt 
soclaltstami · - czy wy pom.agacle tej . a es e~ I „ epu 1c fee , o · ~zone a Y 
ludno~ci? Nie. zamiast pomagać jej ich stanowisko wobec wojny w Ko- nie odpowiadają prawdzie. 
zaw•n-1 Pan s~ółkę z potworal!'i z rei, 92 proc. zapytanych wypowie- f * • * 
Wall Street. ktorzy chcą zn1szczyc to, d · ł · · · · ł · „ ROZALIA: - Jeżeli po długim 

namyśle i wszechstronnym rozpa· 
trzeniu sprawy doszła Pani do 
wniosku, że dalsu pożycie małżeń­
skie jest niemożliwe - nle widzi­
my innego wyjścia jak wszczęcie 
kroków rozwodowych. Należy więc 
wnieść sprawę do sądu. Rodzice o­
bowia,umi 11a, 1101\d.arnl.4 łoivć na. 
wychowanie dziecka, przy czym 
wysokość alimentów ustala sąd w 
zależności od stanu materialnego 
stron. Radzimy jednak mimo 
wszystko poważnie raz jeszcze z:a­
stanowić się przed powzięciem de­
cyzji ze względu na dobro dziecka. 

co inni budują.„" Zia O Się Za jej mezw ocznym zakon- r 
Ni„ idadomo, jaki u·plytv u •.vwrq te czeniem, a 8;> proc. zażądało prócz 

M011'fl na milliMra Morriso1111. Ale opinia tego ~atychm1a~t<_>we~o :vszczęc1a ro­
an~iel.•kn dm,•ierlzialri się pmwdy, laór11 kowan przez p1.ęc w1clk1c~ mocarst~ 
darpmnie cliciano ukryć i l4>ypaczvć. (Si dla urehitulowama wszystkich kwestn 
.......................................................... -.... _._ spornyc . 

·~ H•LLO- - -~Ńi.slc·~ 
CZWARTEK , 27 WRZESNIA 

Podobne nastroje panują wśróa 
Amerykanów, wysłanych na wojnę w 
interesach garstki miliarderów, Nie­
dawno gazeta związkowa „Voice" 
wydrukowała list z Tokio. Autor li­
stu stwierdza, że większość :tołnie ­
rzy amerykańskich, z którymi spoty· 
kał się w Korei, to ludzie rozczaro­
wani, którzy żywią wstri;t do wojny 
i wolą więzienie, niż udział w wal­
kach na Korei. To samo pisze wielu 
amerykańskich żołnierzy w listach do 
rodziny. Uwaga, studenci! 

13.30 Audycja szkolna dla klas I - II, 
13.55 Audycja dla klas III - IV, 14.15 
W rytmie w-alea, 14 .30 Felleton, 14.45 
PolEka pleśń masowa, 14.30 Muzyka wę­
gierska . 15.10 P i eśni kompozytorów pol­
skich, 15.30 Audycja dla świetlic dzie­
ci~cych, i5.50 Muzyka, 16.20 Program lo­
kalny, 11.15 Muzyka dla w~zystkich, 
18.00 Radiowy poradnik językowy. 16.15 
Program lokalny, 19.08 Wszechnica Ra­
diowa. 19 .20 Koncert orkiestry łódzki ej 
rozgłośni P. R., 20 .26 Wiadomości spor to 
we, 20.30 Koncert krako,,. skicgo chóru 
P. R„ 20.50 Muzyka polska w wykona­
niu orkiestry rozgłośni bydgoskiej, 21.30 
Kwadl'ans muzyki tanecznej , 21.45 
„Wspomnienia robotnicze" Oskara Weln 
bcrgera. 22.00 Muzyka 1 aktualności 
22.~o Koncert kameralny, 23.10 Koncert 
rozrywkowy orkiestry Polskiego Radia. 

Walka o pokój przebiega w USA 
w warunkach policyjnego terroru i 
prześladowań wobec wszystkich po­
dejrzanych o nastroje antywojenne. 
Mimo to, we wszystkich warstwach 
ludności wzrasta liczba bojowników 
o pokój. 
Doniosłym wydarzeniem w dziejach 

Chlopi. ~ospodar~J:icy lnllywldualnte l członkowie spólllzlelnl produkcyjnych 
oclstaw1aJą ol>ccme na punkty skupu, zakontraktowane w ciągu roku tuczni­
ki. Otpymują oni wzamlan za wyhodowane sztuki, gotówkę lub eltwlwalent 
w pro~u~tach codziennego użytku, jak np. toWaJ'Y włókiennicze, węgiel itp. 
Na zdJę~m - Marla Borkowska ze wsi Wola Chomcjsl<a w woj, lubelskim 
otrzymuJe za dostarczone w ramach kontraktacji tuczniki, węgiel na zimę, 

Ministerstwo Szkól Wyższych I Nauki 
przypomina, iż studenci szkół wyższych 
obo~iązant są złożyć wszystkie erzaml­
ny 1 kolokwia z przedmiotów objętych 
Plll;naml nauczania w sesji jes!tnnej do 
dnia 30 września 1951 r. włącznie. 

Po Gnln 30 września br. będa morfy 
być składane wyłącznie ei:zaminy po­
prawkc>we. 

Codzienna nowelka „Expr~ Alad ar Schoepflin 

l&lucZ 
Kiedy student wszedł do pokoju, nie 

zastał tam Ersi, ale jej ojca, starego ślu­
sarza. 

Ogarnęło go zakłopotanie, bo nie wie­
dział, co powiedzieć, jak się zachować. 
Zazwyczaj ojca dziewczyny nie było wie­
czorem, o tym czasie w domu. ślusarz 
zwykł był po pracy iść do gospody, na 
lampkę wina i wracać dopiero koło dzie­
w.iątej. Dziś jednak siedział w izbie obok 
swojego warsztatu, jak gdyby czekając 
na kogoś. 

- Czym mogę panu służyć, panie stu­
dencie? - zapytał, wstając od stołu. 
Mówił wprawdzie głosem grzecznym, 

niemniej zakłopotanie studenta wzrasta­
ło. Wyciągnąwszy z kieszeni klucz, mło­
dy człowiek rzekł szybko: 

- Chciałbym, żeby zrobił mi pan dru­
gi, podobny klucz! 

ślusarz, wziąwszy do ręki klucz, przy­
glądał mu się uważnie. 

- D"bry klucz, ładny klucz! - skinął 
glową. - Sam zrobiłem 
su. Jest to klucz od 
mieszkania. Czy tak, 
Pierwsze piętro, numer 

go swoiego cza­
drzwi pańskiego 
panie studencie? 
mieszkania czte-

ry! 
. - Tak - odpowiedział student trochę 
ośmielony grzecznym głosem ślusarza. 

Przez ciemną twarz starego przeleciał 
uśmiech. Aie nie był to uśmiech przyjem­
ny. 

Młodemu panu nie wystarczy praw­
dopodobnie jeden klucz. Zdarza się nie­
kiedy, że trzeba go pożyczyć komuś dru· 

• 

giemu. Dobremu przyjacielowi, albo do­
brej przyjaciółce, ażeby mogli przyjść, a 
potem wyjść... Dobrze, zrobię panu du­
plikat klucza i to natychmiast! 

Przeszedł ze studentem do warsztatu , 
pogrzebał w szufladach i wyciągnął ja­
kiś klucz, porównał jego wielkość 
mruknął: 

Tak, ten nada się do przeróbki. Jest 
tylko trochę za gruby, ale my go spiłu-· 
jemy! 
Włożywszy czarny, skórzany fartuch, 

zaczął toczyć i piłować klucz. Teraz do­
.piero, kiedy pracował, student zauważył 
jak wie&i jest ten człowiek, jak szerokie 
i potężne są jego bary, chociaż plecy miał 
trochę zgarbione. 

Jego ogromne ręce, trzymające w pal­
cach narzędzia, podobne były do łap 
wielkiego zwi.erzęcia. W słabo oświetlo­
.flym warsztacie, pomiędzy przeroznymi 
miechami, kowadłami i innymi narzę­

dziami przypominał jakiegoś mistycznego 
kowala . 

Pracując, spojrzał dobrotliwie na stu­
denta. 

- Pan mieszka w naszej kamienicy od 
miesiąca, panie student? 

- Tak jest. 
- Ma pan ładny pokój! Znam go. Pani 

Matzek jesl bardzo przyzwoitą kobietą . 
Jej sublokatorzy mają u me] dobrze. 
Zdaje się, że nie zna pan jeszcze nikogo 
z naszego domu, jednak nie ma czego 
żałować, bo to sama hołota„. 

W głosie jego zabrzmiała lekka ironia. 

- Ale moją córkę Ersi zna pan, nie­
prawdaż? - zapytał. 

- Owszem, znam ją! - odparł nie­
pewnie student. 

- To ładna dziewczyna, nieprawda? 
- zapytał ślusarz dumnie. - Studenci, 
tacy, jak pan, mają dobre .oko i widzą już 
z daleka, czy dziewczyna jest ładna! 

W g~osie ślusarza było coś tak,iego, że 
młody student zapragnął, ażeby klucz był 
już gotowy. .Ale ślusarz cyzelował i pi­
łował dalej, gwarząc przy tym: 

- Tak, tak!... Z młodym dziewczęciem 
ma się wiele kłopotów! Muszę na nią 
uważać! Szkoda, że nie ma żony, bo ta 
znała się lepiej na podobnych sprawach! 
Kiedy umierała, prosiła mnie, ażebym 
rilnow2ł jej. Powiedziałem jej wówczas, 
zeby była spokojna, że ten otQ młot bę­
dzie j e j bronił! 

Znów podniósł do góry ciężki młot, 
opuścił go na kowadło i mruknął: 

- Powiedziałem jej wtedy, że gdyby 
ktoś zbliżył się do naszej córki w złych 
zamiarach, ze łba jego zrobię kowadło 
dla tego młota! 

-:- R~>bota musi być zrobiona dokładnie, 
bo inaczej klucz nie będzie się nadawał... 
A co się t yczy Ersi, jest to n ic tylko ład­
na dziewczyna. Ona jest przy tym dobra Nie powiedział tego z groźbą w głosie, 
i uczciwa. Ot, młoda . sierota, która nie przeciwnie, cicho i bardzo łagodnie, 
ma jeszcze osiemnastu la t, a w domu od uśmiechając się nawet, ale student uczuł, 

że cierpnie mu skóra. 
czasu, kiedy umarła iej mat!rn, wykonuje 
całą pracę. Gotuje, pierze, utrzymuje - Wierzę jednak - mówił dalej ła­
mieszkanie w czystości. N ikt nie pozna, godnym głosem ślusarz - że do tego nig­
że w domu zabrakło gospodyni. Łagodna, dy nie dojdzie. Ze znajdzie się przyzwoi­
cicha, mała, n iewinna sierota! ty chłopak, odpowiedni dla niej, który 

Student skinął głową. Nie bardzo wie- si ę z nią ożeni. . Jakiś dzielny robotnik, 
dział, co mu powiedzieć. albo rzemieślnik. Bo moja frsi urodziła 

- Mała czuje się w domu samotnie. się po to, ai.eby hyć dzielną, dobrą żoną 
Kiedy skończy robotę , nie mając innej i matką. I taką też będzie! 
' 'Ozrywki. siada p r zy oknie. O czym ma- Podał studentowi klucz. 
rzy wtedy? ... Trzeba by uważać na nią , - Niech pan znów kiedy zaszczyci 
alE: drogi panie, czy ja mam na to czas?... mnie swoją wizytą... kiedy będzie pan. 
A klucz jest już prawie gotów. Chociaż chciał skorzystać z moich ślusarskich 
n ie :. tu widzę jeszcze ostry k ant, który m umieję tności! 
może się skaleczyć pan ... albo jakaś dama Dopiero w tych ostatnich słowach 
o delikatnych paluszkach! Ręce mojej brzm iała cicha przestroga, czy nawet 
Er.si nie są ani. miękkie, ani delikatne, groźba. Student szybko schował oba klu­
ale za to nigdy n ie będ7Je ona otwierała cze i pożegnał się. 
drzwi mieszkania, w którym mieszka Szedł potem prędko schodami, a w je-
mlody człowiek„ . go kieszeni dżwięczały oba klucze, ude-
Porwał do ręki olbrzymi młot, machnął rzając się o siebie. 

nim tak, że aż zafurczało powietrze. od­
łożył i ciągnął dalej: /Tłum. z we1tierskie1m G.) 



.Nr 235 „EXPRESS ILUSTROWANY" STR.I 

EKSPEDIENTKA: - To jest bardzo 
ładna i skromna sukienka ..• 

RITA GARNEK: Oszaleć można! 
Wszędzie tylko krajowe rzeczy! 

WICEK: - Udało mi się zdobyć dla 
pani amerykańską cud-sukienkę, eo praw­
da używaną ... 

RITA GARNEK: - Co to ma zna· 
czyć?!!! 

RITA GARNEK: - Pff ... krajowa - a 
amerykańskie.go nic nie macie? 

EKSPEDIENTKA: - Ciuchy sprzeda­
ją na bazai;ze„. 

WACEK: - Popatrz, jak się pani Rita 
wścieka! Jej nie podobają się nasze kra­
jowe wyroby. 

WICEK: - Damy jej zagraniczne! 

RITA GARNEK: - O, to jest towar! 
To ja rozumiem. Co za linia! Co za fa­
son! Gdyby u nas takie szyli!„. 

WICEK: - Ojejku, bo pęknę ze śmie­
chu! ... Ha, ha, ha!. .. To ci opera! Przecież 
ta suknia jest nasza, krajowa, uszyta w 
Polsce przez polskie krawcowe! 

~f'l'Bfl\N~ 
A w którym roku? 

Weseli ludzie w tych Łódzkich 
Zakładach Gastronomicznych! Kie­
dyś tam, przed wieloma miesiącami 
dostali historyczny już dziś w Łod>:! 
lokal przy Piotrkowskiej 108. Po­
gtanowili go odremontować, przebu­
dować i obdarzyć Łódź pierwszą i 
jedyną w mieście kawiarenką z ta­
rasem. 

Święto młodzieży studiuiącei 

na wyższych uczelniach 
Pełnomełrałowy 

film dokumentarny 

o Warszawie 
Wytwórnia Filmów Dokumen· 

ł'arnych realizuje pełuometra:to• 
wy film dokumentarny o War· 
szawic. Film ten ukaże w spo­
sób plastyczny proces przemian, 
jitkim ulega stolica Polski, prze­
kształcając się z dawnego miasta 
kapitalistycznei;!o w stolicę naro• 
du budującego socjalizm. 

Uroczysty program inauguracii 
nowego roku akademickiego w Łodzi 

Wyznaczyli nawet termin otwar­
cia: 1 maja. 

Wszyscy się bardzo cieszyli. Bo to 
niby wiosna. I ciepło i kwiaty kwit­
ną. Przyjemnie byłoby posiedzieć 
na powietrzu 

Za kilka dni - 1 października, rozpocznie się nowy rok akademi­
cki. Inauguracja roku połączona będzie z szeregiem uroczystości, któ­
re uświetnią ten ważny moment w życiu studiującej młodzieży. 

Ale 1-go maja kawiarnia nie zo-
1tała otwarta. 

W nadchodzącą sobotę, 29 wrześ-, ni, skąd uformuje się pochód, któ­
nia o godz. 17.15, cała młodzież ry z capstrzykiem przejdzie ulica­
zbierze się w dwóch punktach mia- mi Łodzi: Narutowicza, Piotrkow­
sta: na placu Barlickiego i na Na- ską i Stalina. 

Później przesunięto termin zdaje 
&ię, na lipiec. Również cieszyli się 

rutowicza, w pobliżu swoich uczel- Niedziela będzie dniem imprez 

wszyscy. W upalny letni wieczór M ł f d • 
przyjemnie przecież posiedzieć na o ory s u z1enne 
powietrzu! 

Ale i w tym terminie kawiarni nie będzie można zapuszczać 
~$ h 

Niektórzy się martwili, inni de- W Okf tŚIOftJCh godzinaC 
nerwowali się, jeszcze inni uśmie- Zbliża się jesień. Wieczory stają 
chali się (ale nie złośliwie!) ..• Wszy~- się coraz dłuższe. Dłużej palimy 
ey zgodnie natomiast stwierdzali: lampy. Więcej też zużywamy elek-
1:.ZG nie dotrzymują terminów. tryczności. 

Nauczone gorzkim doświadcze- p d jednak potn:ebujemy nie tyl 
tU.em ŁZG wzięly się na sposób. W ko my. Potrzebują go też fabryki, 
oknie wllpomnianego lokalu wisi te- potrzebują zakłady produkcyjne. 
raz kartka mniej więcej takiej treś- .Żeby zapewnić stały dopływ elek­
ci: W tym lokalu, remontowanym tryczności dla zakładów pracy w o­
obecnie przez pomocniczą spółdziel- kresie zimowym, musimy przyzwy­
nię rzemieślniczą - branży budo- czaić się do jej oszczędzania. 
wlanej z siedzibą przy ul. Piotr- Dużą ilość prądu pochłaniają sil­
kowskiej 120, zostanie otwarta ka- niki elektryczne, poruszające pompy 
wiarnia w dniu 30 września 195 ... r. studzienne. Dlatego też silniki te na­
Podpisane: Łódzkie Zakłady Gastro- leży uruchamiać w godzinach naj­
nomiczne. mniejszego natężenia zużycia prą-

Teraz już nikt nie będzie miał du. Od 1 października br., w myśl 
pretensji ani do owej spółdzielni nowego zarządzenia Prez. RN nie 
rzemieślniczej, ani do ŁZG - jeżr:li wolno będzie używać pomp o napę­
nawet w listopadzie je~zcze lokal dzie elektrycznym: w dniach od 1 
będzie zamknięty. do 31 października w godzinach od 

Bo w obwieszczeniu jest mowa o 7,30 do 12 i od 17,30 do 21, a w 11-
dniu, o miesiącu. Ale czy t9 chodzi stopad~ie od 7,30 do 12 i od 16 do 
o rok 1951, 52 czy może;53 - tego 21,30. W grudniu br. i styczniu roku 
nikt nie wie. przyszłego nie wolno będzie urucha 

sportowych organizowanych przez 
Akademickie Zrzeszenie Sportowe 
dla ogółu studentów. W zawodach 
weźmie udział również młodzież nie 
należąca do AZS. Program przewi­
duje m. in. igrzyska lekkoatlP.tycz­
ne na stadionie Włókniarza przy 
ulicy Kilińskiego (początek o godz. 
~j rano), zaś 'PO południu 
mecz koszykówki między reprezen­
tacją studentów a reprezentacją mia 
sta. 

Słuchacze Wyższej Szkoły Muzy­
cznej organizują dla swych kole­
gów z innych uczelni koncert w sa 
li MDK „Ognisko". W koncercie 
tym wezmą udział soliści zeIII Zlo 
tu w Berlinie. 

Tego samego dnia we wszystkich 
niemal uczelniach odbędą się wie­
czornice taneczne z bogatym pro­
gramem artystycznym. 

Sama uroczystość inauguracji no 
wego roku akademickiego odbędzie 
się we wszystkich uczelniach w po 
niedziałek punktualnie o godzinie 
10-ej. Zebrana młodzież i zaprosze­
ni goście wysłuchają przemówienia 
min. Rapackiego, transmitowanego 
przez Polskie Radio. 

W uroczystości swych starszych 
kolegów uczestniczyć będzie mło­
dzież klas XI liceów zawodowych 
i ogólnoksiz;t.ałcących. Zaprosrzeni są 

również przedstawiciele fabryk, ro­

Na Politechnice Łódzkiej uroczy­
stości rozpoczną się o godz. 9,40 w 
auli PŁ przy ul. Gdańskiej 155. 

Ich pierwszym punktem będzie 
przemówienie min. Szikół Wyższych 
i Nauki - A. Rapackiego, po czym 
rektor prof. dr Osman Achmato­
wicz złoży sprawozdanie. 

W dalszej części uroczystości ina 
uguracyjnych przewidziano imma­
trykulację i doktoryimcję, rorzdanie 
nagród za najlepsze prace studenc­
kie i wykład dziekana prof. dra st. 
Zagrodzkiego: „Perspektywy rozwo­
ju przemysłu spożywczego w Pol­
sce". (an) 

Znów będziemy 
otrzymywali mleko 

do domów 
Wczoraj w Centralnym Zarządzie 

Przemysłu Mleczarskiego w Łodzi 
odbyła się konferencja przedstawi­
cieli CZPM, Miejs. Zakładów Mle­
czarskich, MHD i PSS, poświęcona 
sprawie zaopatrywania łódzkich 
sklepów uspołecznionych w mleko. 

Postanowiono wznowić praktyko­
wany w okresie wiosennym system 
rozprowadzania mleka do domów. 
W okresie wiosennym próba ta nie 
przyjęła się z powodu braku roz­
nosicieli. Ponieważ jednak obecnie 
postanowiono podnieść opłaty za od 
niesienie jednego litra mleka z 10 na 
20 groszy - liczba roznosicieli nie· 
wątpliwie wzrośnie. (u) 

Mały reportaż 

Nowe oblicze miasta, w któ· 
rym obok rekonstruowanych z 
pietyzmem zabytków architekto· 
nicznych wyrastają nowoczesne 
robotnicze dzielnice mieszkanio· 
we, ukazane zostanie na tle kon­
trastów społęcznych Warszawy 
międzywojennej, Warszawy nę• 
dzy i bezrobocia, baraków i ru­
der. 

Grozie okupacji i straszliwym 
zniszczeniom wojennym przeciw: 
stawiony zostanie radosny zapał 
odbudowy, entuzjazm ludu war­
szawskiego, wznoszącego swe 
ukochane miasto z grulÓW, budu· 
jącei;!o przy poparciu całego na· 
r&du. słolicę cora21 piękniejszą l 
wspanialszą. 

Film ukaże wreszcie przyszło~ć 
miasta, jego ostateczny wyi;!ląd 
po pełnym zrealizowaniu 6-let· 
niego Planu Odbudowy W arsza· 
wy. Zdjęcia do tej części filmu 
dokonane zostaną przy pomocy 
specjalnych makiet filmowych. 

W chwili obecnej wykonano 
około 40 proc. zdjęć, przeważnie 
plenerowych. Ukończenie filmu 
przewidziane jest na pierwsze 
miesiące przyszłei;!o roku. 

Uczq się kochać sztukę Teraz odstukujemy w niemało- miać silników studziennych od 7-ej 
wane drzewo i... czekamy otwarcia do 12-ej i od 16-ej do 21,30, a w lu­
lokalu 30 września - jednak 1951 I tym od 7,30 do 12-ej i od 16-ej do 
l'Oku. (na) 21,30. batnicy racjonalizatorzy i przodow- Q bok starej komody duży obraz dermayerowskim ... 

nicy pracy, przedstawiciele wojska, chińskiego artysty, na ziemi Na ścianach wiszą obrazy. Obok 

Rzemieślnicy garną się do spółdzielni 

Coraz nowe punkty usługowe 
powstają w różnych punktach lodzi 

związków zawodowych, Partii, orga ręcznie cyzelowana patena indyj- płócien dawnych polskich mistrzów 
nizacji młodzieżoWYCh i społecznych. ska, obok na stylowym krześle wy- pędzla - Fałata, Stanisławskiego, 
W ten sposób zacieśni się więź mię szywane w fantastyczne smoki ki- Michałowskiego, Chlebowskiego wi­
dzy• studentami wyższych uczelni a mono... l dzimy obrazy naszych współczes-
ich młodszymi kolegami i całym spo Jesteśmy w sklepie „DESY" w ny~h .„ artystów-malarzy: .,Pochód 
łeczeństwem łódzkim. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 117. ! dz1~~ . Stefa~a Justa, portrety do-
Po immatrykulacji nowoprzyjętych Przychodzą tu robot.nicy, młodzież sto3mkoV.: panstwo";'Ych pędzla Ju­

studentów rektor uczelni wygłosi szkolna, artyści, literaci, oglądając sta, .Kame.wski~go i Krawczyka. 
wykład inauguracyjny. Specjalne wystawione przedmioty. Płotnam1 naszych wspókzesnycb 

Niewiele ponad półtora roku dzh~li I rzemieślników pozwala na otwieranie wyróżnienie spotkało Państw.ową Każdy znajduje tu coś ciekawego. plastyków interes~ją. się ~zczególnie 
nas od dnia, w którym powstała na dalszych punktów usługowych. Wyższą Szkołę Pedagogiczną, l!(dzie W sklepie zgromadzone są różne an- r~dy zakładowe .1 d:>:rekc3e . zakła­
terenilł- Łodzi pierwsza rzemieślnicza Do końca bieżącego roku w samej inauguracji dokona osobiście miui- tyczne przedmioty, są tu także i do~ pracy. Ka.zda msty~ucJ.a pra­
apółdzielnia pracy. Przykład dobrze Łodzi powstani.e ich kilkanaście, a ster Jaroszyński. Będzie to uzn~nie dzieła sztuki stworzone przez arty- gme _udekorow~c s~ą św1e~hcę .do-
prosperującej placówki podziałał. Co- m. in. 2 punkty skórzano-obuwnicze, zasług tej przodującej w kraju u- stó wsp .ł n eh brym1 obrazami. Niełatwo Jest 3ed-
raz więcej pracujących indywidualnie 3 punkty usłui;!owe odzieżowe, 3 fry- czelni, kształcącej kadry socjalistycz w . 0 czes Y. • • nak zawsze dobrać tak obrazy, by 
rzemieślników zrzesza się w spół- zjerskie. Również na prowincji po- nych nauczycieli i wychowawców Kazdy przedm10t . wystawiony w odpowiadały ogólnemu charaktero-
dzielnie, uznając wyższość lej formy większy się ilość punktów usługo- Pod hasłem wzmożenia dyscypli- „DESI.E" odznacza .się pię.knyro wy- wi świetlicy czy sali zebrań. 
pracy. wych, przy czym szczególnie wielki ny studiów i podniesienia v.rynikliw konaniem i wysokim poziomem ar- o to martwią się już pracownicy 

Obecnie na terenie Łodzi i woje- nacisk zostanie położony na organi- nauczania, 2 października rozpocz- tystycznym .. Przy tych wal?ra_ch ce- „DESY", doradzając jakie płótna są 
w6dztwa łódzkiego mamy już 49 spół- zację t. zw. lotnych brygad usługo- ną się już normalne zajęcia na wyż ny wystaw1on?'c~ przedffi:1otow są do danej świetlicy najodpowiedniej-
dzielni pracy ze ' 148 punktami usłu- wych, które w pierwszym rzędzie bę- szych uczelniach. stosunkowo msk1e. Zadaruem „DE- sze. Jeśli potrzebnych obrazów nie 
iowymi. Spółdzielnie te stale się dą obsługiwały robotników państwo· -- SY" jest przecież dostarczenie czło- ma w sklepie zamawia się je u któ-
rozwijają. Przystępowanie do spół- wych go~podarstw rolnych i spół- Sł . ba Polsce" wiekowi pracy ładn~go, dekoracyj- regoś z plast~ków łódzkich. 
dzielni nowych wykwalifikowanych dzielnie produkcyjne, JJ UZ nego przedmiotu dła upiększenia * * 

Najbardziej popularne są spółdziel- mieszkania... * 
· k s • • · „DESA" zamierza wprowadzić ra-

nie pracy krawieckie 1 szews ie.. .ą przyJmUJe zapisy Po wejściu do sklepu nie wiado- talną sprzedaż antyków i obrazów 
jednak spółdzielnie pracy, o istni emu mt na co na3·p1·erw patrzeć, od cze- t t · ·1 
k h b d · · l · b k • I • k 0 ar ys ow wspo czesnych, aby ułatwić 

tóryc wie ar zo ntew1e e oso · na Ursy ple Agntlfl go zacząc· zwiedzanie... · h b 
N Ł d · d p 1 'S 1c na ycie ludziom pracy. Poza tym 

p. w o zi istnieje ie yna w o sce . . . Jedną stronę lokalu zajmują meb-
spółdzielna produkująca krajarki . dla . Komenda Woie".Vodzka i wszys~- le: są tu stare komody, sekretarzy- w najbliższym czasie ma tu powstać 

Pant Bl\belek zwraca się 
ciolctniego synka: 

przemysłu konfekcyjnego, Mamy też kie komei;~y po~ato~e P.<?. „Słuz- ki, kanapy. Prawie każdy mebel po- dział wypożyczania posiadanych 
do pię- s.półdzielnię produkującą termom~try I ba Polsce prz.y3m~Ją. zapisy kan- chodzi z innego okresu, powstał w przez „DESĘ" przedmiotów. 

h t t ł dydatek na 6 c10 m1es1"czne kursy Choć „DESA" istnieje od niedaw-
1 psyc rometry · zn. apara Y s uzące :- . " · innym kraju. Widzimy meble w sty-

- Cóż to za hałas był 
ulicy? 

ta.m na do mierzenia wil)!otności powietrza. młodszych pielęgniarek orgamz~; lu Ludwika XVI, rokoko, empiro- na, cieszy się dużym zainteresowa-
Ta wielobranżowość spółdzielni wane przez PCK dla potrzeb „SP · niem wśród łodzian. Sprawy kul-

- A bo auto chciało skręcić w bo· 
CIZnll ulicę„. 

- To z tego powodu taki rwetes? 
- Tak, bo się okazało, że żadnej 

bocznej ulicy tu nie ma. 

pracy w~kazuje, że spółdzielczość Warunki przyjęcia na kursy: wym... tury i sztuki nie są nikomu już 
opanowuje coraz wię~cj gałęzi rze· ukończe!t'lie 16 roku życia, a nie Przy jednej ze ścian stoi wielka, obce, robotnik razem z artystą i 
miosła, że idea spółdzielczości oJ!ar· przekroczenie 30-go, ukończenie 7 j ślicznie rzeźbiona szafa gdańska, uczniem podziwiają dawnych mi­
nia coraz większe rzesze rfemieślni- klas szkoły podstawowej oraz dobre obok lśni w promieniach świetlnych strzów. Dzięki „DESIE" uczą się 
ków, foal zdrowie. (u) mahoniem sekretarzyk w stylu bie- kochać sztukę. .. fu) 

-
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Czytelnicy pomagają usuwać zło i błędy 
w odpowiedzi Steelony i p. kierowniczka . (·~~, , . 

;~;.~~;f~~~:Kumoterstwo ukarane~ liczenie przez kasjera odległości z 
Łodzi do Leonowa - PBP „Orbis" 
donosi, że kasjer posługiwał się nie­
właściwym podręcznikiem, za co zo· 
1tała mu udiielona nagana. 

Dyrekcja Okr. Warszawskiego „Or­
bisu" dodaje, że dołoży wszelkich 
starań, aby w przyszłości podobne 
wypadki nie miały więcej miejsca. 

CHODZIŁO O DOM 
Lokatorzy domu przy ul. Łęczyc­

kiej Nr. 38 żalili się, że nie przystą­
piono do obiecanego remontu. Cho­
chlik drukarski sprawił, że zamiast 
numeru 38 wyskoczył numer 29. A 
pod numerem dwudziestym dziewią­
tym nie ma domu, lecz znajduje się 
pusty plac .•• 

Naturalnie, że chodziło o dom, a 
nie o pusty plac, 

Natomiast bardziej się poszczęściło 
lokatorom domu Nr. 54 przy ul. Ogro. 
dowej, gdyż jak informuje Prezydium 
Rady Narodowej - posesja ta jest 
objęta wykazem remontów zabez­
pieczających i roboty zostały już zle­
cone przedsiębiorstwu. 

BĘDZIE śCIEKI 
Jak nas informuje Wydział Zdrowia 

warunki antysanitarne posesji przy 
vl. Wschodniej 11-13 są spowodowa­
ne złym odpływem ścieku, który jest 
całkowicie rozkopany ze względu na 
prowadzone roboty kanalizacyjne. Z 
chwilą ukończenia robót, ściek do· 
prowadzony będzie do porządku. 

MIEJSCA DLA KOBIET 
CIĘŻARNYCH 

W łęczyckim PZ.GS-ie zapanował nareszcie d k ... żadna. dzieluica nie 1est tak . P•· 
porzq e krzywdzona jak Sikawa. Dzieci nant 

. . nie sq w stanie się uc:iyć, a my starsi 
Miasto jest nawet niebrzydkie. I że tylko dla znajomych. Z magazy- steelonów to ni~ duzo. Jak na Łę- nie możemy poczytać prasy ani poslu-

Kwadratowy rynek bruko-, nu powędrowały więc do sklepu czycę. Prezes, k1erowmk handlowy 'cliać audycji radiowych d · d Id 
wany kocimi łbami, domki o spa- branżowego nr. 4, a stamtąd do i k~ero".''!li~zka magazynu, którzy kii dniami zabrano na ' g Y~ prze i -

dzistych dachach i małych, wąskich wymienionych już wyżej osób. Że- odc1ągaJą Je z normalnego handlu, . . m.. prq · 
oknach. Gospoda ludowa, spółdziel- by wszystko było w porządku. to za dużo na PZGS. Handel uspo- Nasze wysiłki w dziale rekfan14eji 
cze .sklepy i magaz.yn tekstylny I Potem była jeszcze sprawa chu- łeczniony potrafi się bez nich o- Ł.Z.E. spotkały się z obietnicami. l -
PZGS. stek. GS Topola otrzymały w sierp- bejść. Już nie pracują. Sądzimy że na tym. koniec. Prqdu nie dano. Tonił· 

Zwykłe, powiatowe miasteczko, ni u 10 takich chustek. Do sklepu i PIH zajmie w tej sprawie stano- my w ciemnościach,· 
. k' h l dotarły tylko cztery. Reszta pozo- wisko. . . . . . o· ;nterwericJ·ę pro.: 
Ja 1c wie e znajdziecie na terenie t · • • •• s ała rownież u pracownikow Ob. S1ek1erska będzie mogła JUZ . • . 
całego kraju. I normalny .magazyn PZGS i GS. bez żadnych przeszkód nabyć stee- 5000 mieszkalłcow Silwą 
tekstylny, jakich także jest dużo. Okazało się, że winę ponosi nie Jony w sklepie w Łęczycy. 
Przyjmują towary, rozsyłają je do tylko Koralewska. O tych „tran- Wypadek jeden z wielu. Mógł się 
sklepów . Zdawałoby się nic cieka- zakcjach" wiedział także kierownik zdarzyć nie tylko w Łęczycy. Mógł 
wego. A jednak„. handlowy PZGS Kłódczyńs.ki. wie- się zdarzyć w innym magazynie 

dział o ni.eh i tolerował je preze5 PZGS. Trzeba żeby te inne magazy­
W sierpniu do magazynu przyszły 

steelony. No cóż, pończochy rzecz 
łakoma. A tu jeszcze steelony. O­
czek nie puszczają. Praktyczne. 
Wydał tam ktoś co prawda zarzą­

dzenie, że pracownikom magazy­
nów nie wolno w magazynie nic 
kupować, ale od czego głowa na 
karku? 

Prz~1chodzi dajmy na to, kiero­
wnik któregoś ze sklepów i powia­
da: „Dajcie mi pończochy". 

- Dobrze. Dostaniecie 10 par -· 
powiada osoba z głową na karku-­
ale sześć z nich ja zatrzymam dla 
siebie. Zapłacę wam za nie natu­
ralnie. Detaliczną cenę. 

PZGS! ktory sam był jednym z na- , ny się nim zainteresowały. 
bywcow. I niech v.ryciągną dla siebie 

Sześć chustek i kilkanaście par vmioski i naukę. (a) 

„Pamiqtkowy" portret ślubny„. 

Nabierali naiwnych 
a le powinęła im się noga 

Od . dłuższego , czasu n~pływały f przyjmowali zamówienia na foto­
skar~1 na age~tow zakłado~ fo~o- grafie, wyłudzając od naiwnych pie 
graficznych, ktorzy obchodzili m1e- . " 
szkania, zwłaszcza robotnicze mądze tytułem „zadatku . 

Prośby powyższe jak również wielo­
krotnii prośbę mieszkańców 11 ul. Mari• 
nuskiej przekatujemy dyrekcji Ł.Z.E. 
i nie wąttńmy, że hędt niebawem wy­
&łuchane, 

• 
Swińskie oko 

Dnia 19 bm. pouedlem na. obia'il do 
zaldadu gastronomicznego przr. ul. Je­
r:ego nr, 11. Podam• mi bigos. W. cm­
sie gdym go srriakowicie 111.jadal - oczy 
moje dostrzegły coś okrągłego, czarnego 
i obrośniętego w mięs~ s.„ wlosi'amr.i, 
Po dokonanej przeze mnie szybkie'j if!k· 
cji okazało się, ie było to• •• świńskie 
ol.-o. 

Kurs ięzyka 

rosyiskiego 
\Y/ sprawie prośby kobiet ciężar- I jak tu można odmr3wić kobie­

nych - PRN - Wydział Gosp. Ko- cie? Do tego jeszcze kiedy jest kie­
munaln2j wyjaśnia, że kobiety w cią- rowniczką magazynu tekstylnego w 
t~ ~ają prawo d.o k.orzyst~nia z Łęczycy jak to było właśnie z ob. rozpoc„ął SI.A w KMP ,. K 

Agenci po solennych obietnicach 
dostarczenia „artystycznych i . pa­
miątkowych" portretów ślubnych -
zgarniali pieniądze i ulatniali się 

jak kamfora, aby wkrótce zjawić 

się w innym mieście i dalej żerować 

Kochany „E.~pressie", zwracam. się dtJ 
Ciebie z prośbą, abyś poradził kierow­
nictwu wymienionej •tolóu1ki, żeby w 
przyszłości przy sekcji iwińskiego lb11 
zrl'racano baczniejszq uwagę na &wiń­
skie oczko. 

(-) Tf/ład. Rudnicki 
Niuiej;zym to CZ)•nimy. 

m1e1sc oznaczonych tabliczkami z na- · · ' „ "J 
ph;em 11Dla ma tek z dziećmi" oraz Koralewską. . . . 
Dl · l'd · " . . . I Klub M1ędzynarodSJwei Prasy 1 

,. a 111wa 1 ow . W Łecz,·cv mieszka Jednak takze K · · k' · 1 p· t k. k' · o" 
Jednocześnie służb<t ruchu została obyw ~ll~a . nazwiJ'mv . J:" Siekier-! . s1ąz I ł plr7zy u., ~o rb·owks ieJ .""' 

· . : b · · · ' J „. 1 ozpoczą wrzesnia r. urs Ję­
poaczon.a, ze Y miejsca oznaczone nic ska, choć to nie jest jej prawdziwe zyka rosyjskiego. 
były zaJmo-:vane przez o«o~y zdr? vc 1 nazwi<k,,o. Owej obywatelce też bar- . · · 
w tym czasie, gdy w wa~onie znaidu- . · . · . Ze względu na olbrzymie zamte-
. . b . d k dzo podoba1ą się steelony. I chc1a-1 re"o"'at1'1e ku1·sem k1'er·own1'ctwo 
Ją Sl'! oso V uprawnione O orzy- ł b · .- , · · „ s· "' ~ ' 
t · t h · · a Y Je rov.mez kupie. Ale ob. ie- Klubu bvlo zmw•zone uruchom1' ć 3 

s ama z yc m1e1sc. k' k · · PZGS · · · -·1crs a me ~racuJe .w. . , me grupy. Wykłady dla I grupy od-

śWIATLO ZABLYśNIEI 
W odpowiedzi na skargi Czytelni­

ków z ul. Drukarskiej otrzymaliśmy 
wyjc.foienie z PRN m. Łodzi, że do 
podłączenia zainstalowanych już lamp 
c.lektrycznych brak było dotychczas 
kabla. Obecnie prace przy przecią· 
ganiu kabla są już na ukończeniu i 
wkrótce zabłyśnie światło przy ulicy 
Drukarskiej i ulicach przyległych. 

zna o1?. Koralews~1eJ i ~la~ego bywają się w po9iedziałki i czwar­
steelono.w ;i1e dostanie. ?1?· S1~k1e~- tki, dla II grupy _ we wtorki i 
sl~a c~uie JC~~ak, z.e dz~eJe JeJ s:ę piątki, dla III grupy - w środy i 
krzyv.da. Pisze w1ęc list do „Ex- sobotv. 
pressu Ilustrowanego". • 

Kursy te są dla początkujących, 
. I tak zaczęła się historia steel.o- a Wię'kszość słuchaczy stanowią lu­

now w Łęczycy. Nie było ich duzo. dzie pracy, którzy z przyjemnością 
Kilkanaście par. Akurat „wystar- przychodzi! na każdy wykład, wy­
czyło" dla pracowników PZGS, GS, nosząc z każdej lekcji dużo korzy-
CM i Banku Rolnego. Naturajpie, ści. ' 

na latwo~erności naiwnych. Dla kogo to mleko? 
Interwencja nasza nie pozostała .Będqc w spółdzielni nr 123 prsy ul. 

bez skutku. Cech Rzemiosł Poligr. Piotrkowskiej 152 wid~Uilam. jok eksp6 • 

i Papierniczych rozpoczął kontrolę rlientl.-a .•przedflwala vełn!l bnńke mleka 
od Piotrkowa. ml„czarce. Gdy zffrócilam. ekspedie11 -

Wysłani tam kontrolerzy ustalili, I tre wmgę - po.wied:'.~ła, ie„. rnlekn 
· ł · · · 1 kł d f t f' ie.<t dl<L H'szystk1ch, I\ 1estet'" dla wuy&;• 
ze w asc1c1e za. _a u .o ogra 1czne- kich 0710 nie jest. bo ja tt;ięlmn oJtat-
go Ryszard BłazeJewski wysyłał a- nie a po mnie du•o o•o'b d · . , . , ·• • o prawiono 
gentow, ktorzy me zgłaszali przyję- z kwitkiem. 
tych od ludności zamówień. Rów­
nież zakład Wiery Tchórz oblegany 
jest codzienne. I tu zgłaszane są 

nieustannie reklamacje. 

Czy tak być powinno? 
W. D • 

(nazwiska i adresy w posiadaniu 

redakcji) 

Dochodzenie jest w toku. Winnych r'a pytanie to oczekujemy odpowiedr.i 
czeka zasłużona kara. (p) od właściw}·ch władz. 

&MDBZU łAnm , „.'1:'a~. samo jak .w. Łodzi,. ~palnie jest I Przypomniał mu się kraj, przez który 
434) ro:W"!11ez i,~ Sz~zecm1e, choo1az od morza przejeżdżał, uciekając z Łodzi do Szcze-

w1eJą rzezk1e wiatry. cina„. 
W porcie ruch. Wre praca nad odbu- .„Wiosenny, niezapomniany krajobraz. 

dowaniem zniszczonych w czasie działań Wiejskie chaty, zagubione w kwitnących 
wojennych urządzeń portowych. Stukają sadach. Na polach pełno pokrzykiwań o­
oskardy, skrzypią dźw,igi. Przy kopa-cz- raczy. Spokojnie pasą si~ k·rowy na zielo­
kach opaleni na brązowo robotnicy. nych pastwiskach. Gromada ludzi pracuje 

OJ.?odal przepływa flotyll~ kutrów ry- przy niwelowan:iu ,rowów. strzelec~ich i 

Zakochana w Jerzym, bała się Stracić I piona, skazana na sześć lat więzienia, sie back1ch. Jadą na daleki połow ryb. Na kolczastych z~i~ko;v. N 1<;dawno 1i:szcze 
jego miłość i ograniczyła się tylko do u- dzi teraz w celi i zastanawia się nad sobą. masztach trzepocą polskie flagi - a wy- było ;u pole. smierci - mebawem l ono 
dziclania Jankowi materialnej pomocy. Jest pełna wewnętrznej rozterki. Ana- zeJ nad nimi bieleją skrzydła mew. zaczme rodzić chleb. 
A to było stanowczo za mało! Teraz 'Yle- lizując swój 1postępek, nie może w nim Na redzie stoi wielki, szwedzki statek. A i te domy, które tu i tam, opodal to-
ronika, błądząc ulicami miasta, zrozumia- dostrzec wielu niekonsekwencji. Przyjechał tu po to, ażel)y szwedzkie ma ru, leżą w gruzach, odbudowi,dą się po-
ła·, że popełniła jeszcze jeden błąd i to za- Początkowo działała tylko jako maitka, szyny zamienić na węgiel, wydarty z ślą- woli. W wiosennym słońcu połyskuje 
sadniczy: że nie wystarczy zapewnić pragnąca' ratować swoje d1Ziecko. Teraz skiej ziemi pracą polskich górników. czerwona cegła. Dudni pociąg, ale Ja.nek 
dziecku byt materialny, że przede wszyst- rozumuje bardziej chłodno i rzeczowo. Janek Słucz stoi na molo i spogląda na wyraźnie słyszy piosenkę murarzy. 
kim obowiązkiem rodz,iców jest dać mu Teraz wyłania się nowy problem. szwedz.ki statek. Nad miastami wzlatują w górę fabrycz-
serdeczną opiekę moralną, kształtować je- - Czy jednak, chociaż to jest mój - A może Svenson wyjdzie teraz po ne kominy. Chwieją się nad nimi pióro-
go charakter, urabiać jego duchową posta syn, powinnam była osłonić go przed ka- południu na ląd? - m~śli chłopak. pusze dymów - podobne do tych, które 
wę. Że ona wj'pełniła swoje obowiązki rą tego społeczeństwa, wobec którego za- Ale Svensona nie widać. Pewnie, tak teraz unoszą się nad wielkimi parostatka­
tylko połowicznie i nie uratowała dziecka winił? Czy więc postąpiłam sprawiedli- jak się umówili, przyjdzie do baru „Extra" mi, stojącymi w porcie. 
od ostatecznego upadku. wie, kryjąc go?.„ Jak to jeden zły krok dopiero wieczorem. - Oi:o jest moja ojczyzna, Polska! 

- Tak wicrc nie tylko Janek ponos·i tu pociąga za sobą inne! Janek, na myśl, Że od rozmowy, jaką Polska, która odbudowuje się po WOJme„. 
taj odpowiedzialnośćl Winna jestem rów Patrzy na sza-re pyłki, tańczące bezwol- dziś będzie miał ze Svensonem, zależy dal A ja?„. Jaki był mój wkład w to wielkie 
r.ież i ja! A tam, gdzie jest wina, musi nie 'w promieniach . słońca i dalej szamoce sze jego życie, uczuł, Że mocniej i nies.po- dzieło? - zasępił się. 
być i kara - błądzi Weronika ciemny- się z myślami. kojniej uderzyło mu serce. Obok niego, dźwigając jakieś rury, prze 
mi zaułkami miasta, coraz ba·rdziej zroz- - Czy postąpiłam słusznie, chociażby - Może już jutro pojadę dalej! - za- szło dwóch robotników w jego wieku. 
paczo.na, coraz bardziej zbolała. tylko wobec samego Janka? Może przez myślił się. · Jankowi przypomniały się nagle słowa 

\Vstrząs, jaki przeszła, jest mocny. Na- te pieniądze chłopak stoczy się jeszcze ni- Przed nim szaro - zielone morze, wiei- matki: „Młodzież polska zdaje pięknie 
wet za mocny na taką silną, zrównoważo- żej? Ale może to, co dla niego zrobiłam, kie, tajemnicze. Dął, w którą wipłynie za swój egzamin, a ty?" 
ną · kobietę, jak Weronika. Coś w niej pę- wstrząśnie jego sumieniem tak, że zrozu- kilkadziesiąt godz.in - dal groźna, nie- Spochmurniał jeszcze bardziej. Uczul, 
ka, coś się załamuje. Nie wszystko, co po mie, iż droga, którą kroczy, jest zła! A gościnna. Że ma usta spieczone z pragnienia. 
stanawia, jest logiczne, a przede wszyst- jeśli tak się stanic naprawdę, ofiara moja Zawsze tęsknił za wielkimi przygoda- Wstąpił do położonego obok baru i ka-
kim słuszne. A jednak Weronika decy- nie będzie jednak nadaremna! - wzdy- mi, za cudami południowych mórz i egzo zał sobie podać szklankę piwa. 
duje się wziąć na s·iebie winę i sama os- cha Weronika i ociera z czoła pot, bo du- tycznych archipelagów. Ale teraz, kiedy Siedząc przy brudnym stoliku zamyślił 
karża się o kradzież„. szno zrobiło się w celi w ten gorący, let- ł stoi na samym pro.gu nieznanego, uczuł się nad swoją sytuacją . 

• „I tak się staje, że oskarżona i potę- ni dzie11... - niepokój. . (D. c. n.) 
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~ To zależy t~lko ~d nas! • 

słuibowv telefon Dys_cypllna pracy· gwarancJą 
pracownik służbista • k • I · • d I~ • • 

Obyuutel x · (nazwiska niestety nie tańszej, Wł~ szej I epsze1 pro UKCJI 
- inam, wiem trlko, ie pracuje w 1(y 

dziale technicznym spółdii.elni krnwiec- Załoga · ZPB ·1m. Dzi·erz· yn' sk·ie. go skuteczn·1e walc_zy 
kiej im. Le1wrtou•ski.ego przy ul. Próch-

nikn lei) nmniętrtie ścisknł sluchawlcę t!'- marnotrawstwem robocz. ego 
le/oniczną i gorąco coś tłum~1czył pe Z .CZOSU 
tentowi uwieszonemu "li dm.gim l.-01lcu 
sznura. 

Dokla.dnie tego' jego przemóu:ienia 
nie mogę przytoczyć, ale il'iern, że mó­
wił z sercem i uczuciem, długo i 1w­
wet bardzo długo, o ziwczeniii napi.~11 
umieszczonego przy jego aparncie. Napis 
brzmiał: „Telefon tylko do rozm1)u: 
słyibowych" (albo coś ~?d.obnego). 
Opo1dadał tdęc cierpliwemt1 z; pr=y­

musu (a d/ac;ego, to później 1l')'tłumu· 
czę) słuchac::owi, że jest bilfdzo zaafi. 

. sorbotrnny wacą spvleczną i ;;(ll.l'odorl'Q, 

że nic ma cza.m, że to nie je.1t s11rn11•11 
służbowa i wobec tego dziwi się, juk pe­
te11t, to znaczy ob. Sz{1dkowski, ma c=e!­
ność ze su:oj;1 pryuv1tnl} sprawą d ::wn!l'f: 
przez służbowy telefon i zfljmować dro­
gocenny czas społecznie pn1cujqceg•J 
urzędni1.-a. 

Ob. S::adkowski przyjął to tl'szystb; 
do H'iadomo.ki, podzięko1ral na1cet :.u 
uśui.adamiający u•fklad, ale nie dal "O 

wygraną. Próbow<lł jeszcze r«~ 1cytl:i­
maczyć uspolecznirmemu pracou'11iko11i, 
ie dzwoni ze szpitala im. Barlickiego, 
gdzie przebywa jako /JOCje11t na oddzia­
le loryngologic:imym., że ma bard:oo pilu•1 
sprairę d.o żony, chorlzi o cl:;;iecl.-o, ie 
nie ma nwi11ofoi się x nią i.11acze,i 
skomunikować i wobec tego bardzo 
prosi t<'Yiej wspomnianego uspołecznio­
nego pracownika, żeby choć raz uczynił 
1qjątek ze su·oich szczytnych Z<lsad i 
poprosił do służbowego apamtu ob. 
Szadl..-ot<'skq, która pracuje o kilka kro „ 
ków dalej. 

Nic nie wskórał. Kto tdęc wytłuma­
czy uspołecznio11emu pracownikowi •9 •. 
tlziafo tech11ic~negn spółdzielni im. Dc­
INU'lowskiego, że ffJstqpił niewłaściwie? 
Bo przepis. przepisem, ale w w/..·im wy·· 
pad.ku mo.i;n.a było i trzeba bylo zmbi'.! 
tt•yj(!tek! 

(Na podstawie listu Czytelnika 
opracował l-J 

Bumelant - brzydkie, pogardli­
. we słowo, policzek dla uczci­

wego człowieka, dla prawdziwego pa­
trioty kochającego swój kraj i naród, 
pragnącego coraz większego rozkwi­
tu swojej ojczyzny. 

Niejednokrotnie już poruszaliśmy 
na· szpaltach !laszej gazety ten temat. 
Zdawałobi; się, że walka o prze­
strze~auie. socjalistycznej dyscypliny 
pracy jest sprawą jasną dla każdeg·J, 
że w okresie wzmożonej walki o wyż­
szą, tańszą i lepszą produkcję obec­
n.ość całej załogi przy maszynach i 
pełne wykorzystanie czasu pracy 
stanowi pierwszy i najważniejszy obo-
wiązek każdego obywatela. · 

Nie wszędzie jednak pamięta się o 
tym w dostatecznym stopniu. Obok 
olbrzymiej większości zakładów, w 
których dyscyplina pracy jest co­
dzienną troską całej załogi, gdzie 
walczy się o nią i uzyskuje coraz to 
lepsze wyniki, są i takie w których 
nie docenia się wagi tego zagadnie­
nia, nie wykorzystuje wszystkich 
śta.dków do walki z bumelanctwem i 
nadmiernvm opuszczaniem · dniów~k 
roboczych. 

Przeanalizujmy to zagadnienie na 
przykładzie jednego zakładu, ZPB 
im. Dzierżyńskiego. Spotykamy tu 
ciekawe zjawisko. Na przestrzeni 
ostatniego okresu ilość robotników 
opuszczających pracę bez usprawie­
dliwienia sięga 0,63 proc. W porów­
naniu do pierwszego kwartału br. na 
odcinku dyscypliny pracy zanotowa­
no więc pewną poprawę, ale z drugiej 
strony w miesiącu lipcu i sierpniu dał 
się zauważyć dość znaczny wzrost 
nieobecności pracowników legitymu­
jących się zaświadczeniami lekarski­
mi, stwierdzającymi okresową nie­
zdolność do pracy. W miesiącu sierp· 
niu br. ilość zwolnionych przez leka-

Ponury proces w Łodzi 

NSZ współpracowały z gestapo 
Mordowali torturowali ludność polską 

Sala Sądu Wojewódzkiego w Ło­

dzi. Na ławie oskarżonych siedzą 

członkowie band NSZ, którzy w la­
ta,ch 1943-44 braoli udziaI w .pne­
stępczej drz:iałalnoki tej faszystow­
skiej o!'ganiz,acj'i. 

rza pracowników sięgała prawie 5 
proc. ogólnego stanu zatrudnienia. 

- W miarę naszych możliwości in­
teresujemy się dokładnie warunkami 
naszych ludzi . . . - mówi przewod­
nicząca ·rady kobiecej, ob. Sikorowa. 
- Bardzo często odwiedzamy ch.J­
rych w ich domach i w wypadku po­
trzeby, zawsze służymy opieką i po­
mocą. Ale zdarza się ia.k, że nasze 
odwiedziny wykrywają karygodne po­
gwałcenia dyscypliny pracy. 

Tak np. było w dniu 14 bm„ kiedy 
to stwierdziliśmy, iż z pośród 6 tka­
czek, zwolnionych przez jednego z 
naszych lekarzy fabrycznych na ' okrns 
kilku dni, zaledwie dwie były na 
prawdę chore. Zostało to stwierdzo­
ne komisyjnie przez drugiego z n.'.1.­

szych lekarzy zakładowych oraz 
dwóch przedstawicieli rady zakła<lo­
wej, ktbrzy odwiedzili rzekome „ch(J­
re" w ich mieszkaniu. 

A przecież w wielu wypadkach 
właśnie od lekarza zależy, czy dany 
człowiek zostanie bumelantem czy 

też nie! Lekarz nie powinien speł­
niać "mechanicznie swoich obowiąz­
ków, ale zbadać dokładnie pacjenta; 
a w wypadku niestwierdzenia chora-

by, wytłumaczyc mu o szkodliwóści 
takiego postępowania. Zwolnienie 
bez konkretnej potrzeby 4 tkaczek, 
pracujących systemem „szóstkowym" 
na 2 - 4 dni, to w rezultacie postój 
24 krosien. Moina sobie łatwo obli­
czyć, jaka to strata dla fabryki. 

Trzeba przyznać, że na terenie Za­
kładów im. Dzierży1iskiego aktyw 
fabryczny prowadzi zaciętą walk~ z 
wszelkimi przejawami narus!ania so­
cjalistycznej dyscypliny pracy. 

Na przędzalni średnioprzędnej du­
szą tei akcji jest pn;odownica Helena 
Okrój oraz· jej grupa partyjna, składa­
jąca się z aktywistów: wagowego An· 
taniego Barczaka, brakarki Józefy 
Brdo11. pomagaczki Janiny Kapuściii.­
skicj oraz probiarki Jrniny Kozio­
rowskiej. 

Grupa prowadzi sumienni\ robotę, 
uświadamiającą politycznie załogi;. 
C7.ęste rozmowy z robotnikami, krót­
kie odprawy organizowane na temr..­
ty związane z przestrzeganiem dtscy­
pliny pracy, oclnosz(\ bardzo dobry 
skutek. Dzięki temu absencja na 
przędzalni . średnioprzędnej nie prze­
kracza nigdy 0,5 proc., mimo iż i I.u 
zdarzały się wykroczenia. Np. pl)· 

Robotnicy się uczą ... 

W dnlu 15 września br. otwarto w Mińsku Afazowleckim Technikum Budow· 
lane dla przodujących robotników z przedsiębiorstw podległych Ministerstwu 

Budowy Miast i Osiedli. 
Pomu:y wzrok, iw.arze o rysach 

wykmywionych okrncief1stwem da­
ją właściwe odbicie przeszłości o-

Dążąc do qpanowania władrzy w 
kraju członkowte band NSZ nie 
wahali się przed na·jwiększymi 
zbrodniami. Łamanie rąk i palców, 
duszenie, oblewanie wrzątkiem -
oto metody, których nie powstydrzi­
liby ;;.ię najsłynniejsi oprawcy z 
obozów i więzień hitlerowskich. 

Rozprawa trwa. l Na zdjęciu - lekcja matematyki. Przy tablicy Mieczysław Raniszewski, mu­
rarz - przodownik pracy z Warszawy. CAF - fot. Zygm, Wdowiński 

ska.rżonyc~. Cóż m:i. robili, w tyc~ ·w,·ęcej· tU prteStrzen1' Więcej' zieleni• 
latach, ktedy ikra3 1 naród polski 1 ••• 

gnębiony był 1Przez hitler01Wskiego I s k* l d • ł I 
5 

g~;:',~I;?.'~§':41 pacer mm po o z1 przysz ose1 
derstwo~to hasła, które im przy-I • , . • I 
!Ó.Wiecały. przed nami Łódz. Łodz przy- naszych rzeczek rosną drzewa, krze-
• szłości. Wyczarowana w za- wy, trawniki. 

Na. stole leżą dowody meczowe cisznych pracowniach urbanistów. W każdej dzielnicy możesz zna-
zdjęc1a makabryc-mych scen roz- N , . . . ll k leźć wszystko potrzebne do życia. 
streeli-.vania ·'i 'bicia. t a sctiankiet - _wiet rn mapa. pok ry- Rozmieszczone racjonalnie zakłady 

a pros o ą arru, rapezam1, wa- d · · k · 
W siódmym dniu rozprawy w dratami 0 rozmaitych barwach. pracy . oszi:zę _za3ą 1?1esz. ancom 

dalszym ciągu rzeznają świadkowie. Poprzecinana wzdłuż i wix;przek da~szy~_h d~~~mc . .c~dzienneJ wę­
równymi liniami ulic. Ta właśnie d:owk~ do s_10dm1esc1?, czy i~a dr~-

-:-- .Dnia 27 marca 1944 r. - mó- " , 1 1 b' g1 koniec miasta, gdzie skupiały się 
wi świadek Franc' ,sz~k Rokita kratka stworzona z rowno eg e ie- d . . Ł d . k' d ł 
do na~-z.ei· w1·"'sk1· · "'~'1ZY~J.ech~l1· NSZ gnących i przecinających się pod ~: awvvnel.J .do _z1dz~ l'a. Y przemy! sło-

, · ...,. ,,,,. · - t k t r l · vve. rnz ei zie mcy sa sz rn y, 
owcy wraz <t hiitłeTo,wcam.i. Pytali, I ?ros ym ,ą em u ic, po oz~na na l przedszkola, Żłobki. Są doinv kul-
kfo należy do AL Tych co sie n'e srodku mapy, doprowadza laika do t k' kł d k . l " R 

· • · · · 'd · ś · W"d · · · · ury, ma, za a y ąp1e owe. e-
przyZlrwiali bili Wszy~tkich męż- sro m1e cm I zimy Juz znaJorne t . k' . kl 
C"'""'"' ;,.,,,,dz~no ~a p1·a·n" r·-es·c· za-- ulice: Piotrkowską, Kościuszki, Ki- s aCuratcJe, cu t~rnt1e, s eł P_Y· I 
'"J ·~· ,.,„ ~. LAL.· l' · k' J -t , w 1 · · en rum mras a spe ma ro ę o-

bI·ano Ws"ród nich tal'z·e drno'c'n ,ns iego„. e„ piac o nosc1.„ . dl d . T . 
· ~ " Pl N' dl ł • · D 1 · b" sro rn yspozycyJnego. u m1esz-

moich synów· •Mieczrława · Sta- ac iepo eg osci.„ a eJ gu l- · ł' · b' . d · 
· · • ~ 1 my się w barwnym labiryncie ma- czą 81~ g m.~nie mra, u_rz.ę Y, 11~-

nisława„. stytuc)e polityczne, adrmmstracyJ-
Swiadek Celina Stojek opowiada py. ne, l~ulturaln~. ~ednak~e n~e będzie 

0 torturach, jakie zadawano jej mę- Doświadczony urbanista, dla któ- to łod~k~ „ci.ty , . '<'·'Ymte~aJąca ~~ 
iowi rego za każdym odcieniem barwy, zamk111ęc1u brnr 1 urzędow. Częsc 

· za każdym centymetrem mapy kry- domów jest przeznaczona na miesz-
- Pytali, czy należy do AL. B'il!, ją się piękne, wysmukłe wieżowce kania. W parterowych kondygna-

Wielkie, rzęs1sc1e oświetlone wy­
stav.ry sklepowe zapraszają do 
magazynów. Piotrkowska jest ulicą 
handlową. Dwie jeszczę dawne jej 
funkcje: arterii komunikacyjne.i i 
ulicy reprezentacyjnej, na które.i 
odbywały się pochody, manifesta­
cje, zostały przekazane u.icom Ko3-
ciuszki i Kilińskiego oraz ul. Stali:. 
na. 

Cały ruch kołowy, a więc tram­
waje, autobusy, trolejbusy, c1ęza­
rówki itp. kieruje się szeroką i 
piękną, otoczoną pasem ziele11i, al. 
Kościuszki, Zachodnią, Stodolnianą. 
Zgierską„. Albo drugą równoległą 
do Piotrkowskiej - Kilińskiego 
Franciszkańską. 

Ul. Stalina zmieniła się nie do 
poznania. Znikły szaro - zielone, 
chylące się do ziemi rudery, znikły 
brudne „kamieniczki". 

str.as,znie bili . Nais'ze trzyletnie biurowe, :jHsne osiedla robotniczych cjach są skJepy, kawiarnie, restau-
d1Ziecko krzyczało , w niebogłosy: domów, pokryte kobierc.ami z kwia- rac.ie. Aleję Stalina z ul. Piotrkowsk<i 
„bo tatuniia, do tatu.niia !" A gd,, tó\v, skwery i zieleńce - wybawia Największą dzielnicą o charakte- łączy piękny plac. Dru~im placem 
mordercy tiab'ierali jemu o.:ca. gryzło nas z kłopotu. Uczy nas czytać tę rze głównie mieszkaniowym są Ba- .pczy tej alei jest pl. Zwycięstw,1 . 
~ rozpaczy paluszki. Zawieźli męża wielką mapę zagospodarowania łuty. Bałuty - BO tysięcz.ne socja- Pomiędzy nimi ciągnie się Wspania-
do Łysy.eh Wód. Już nie wrócił. przestrzennego naszego miasta. listyczne miasto. la szeroka aleja, wzdłuż którei roz-
w d b 1. · · ł k ó' Al '· p· t k k mieściły si"' na.iważnie .1'sze ośrodki Y o y ismy Jego zw o i ze wsp ,- z nim wspólnie odbywamy spacer e wrocmy na 10 r ows -ą. " 

b d h D t 1., · · · życia polityczne"o kulturaine1to nego gro u pomor owanyc . po fJodzi przyszłości. armo wypa rywa ioysmy na meJ " . "' . ~ . 
tramwaju. Asfaltową jezdnią bez- Widzin:y tu gmaC!h Prezydium MRN, 

Zeznania Banasiauca, Trybuły, Idziemy znajomymi ulicami, mi-
Ziółkowskiego, Kwiec,ińskiego, Mo- jamy znajome kamienice. A jednak 
ron:ia i innych wykarz.udą jasno, że Łódź jest inna! Więcej tu przestcze­
bandy NSZ mordując ludność I ni, więcej zieleni, więcej piękna„. 
wspóJ:dzia.łały z hitlerowskim ge- Każda dzielnica - otoczona zie­
sta1Po„ Dowodem te.go są fakty Jon:vm ·wieńcem. Na niczabuclowa­
Pf1Z:Ytac~ane p:nzee. ooszc-zególnych nych tęrenach po wyburzonych 
śwrndków. drewnianych ruderach, ·w dolinach 

szelestnie suną rzędy samochodów Prezydmm . ~RN, J?om Kultl!ry, 
Szerokimi chqdnikami spiesz;.'! lu- Dom Młodz1ezo~y, b1ur?wce, k1?~' 
dzie. Po~cienia, które umożliwiły tea~ry„. Tu. w~asme w .P1~kny dz1en 
po~zerze~ie chodn_ików, w upa~ne i' !na~?wego sw1_ęta ło?z1ame 7.b_iera­
dni letme chromą przed promie- 1ą si_ę ~a mam~es~acJę. Tu. "'! lipco­
niami słonecznymi, jesienią dają we sw1ęto bawi się młodz1ez . 
przechodniom schronienie przed Łódź przyszłości jest piękna 
deszczem '!r) 

magaczka .Maria Boruch opuszczała 
często dnie robocze, ostatnio jednak 
nastąpiła u niej duża poprawa i dziś 
pomagaczka "Boruch nie opuści jut 
<>.ni godziny bez ważnego powodu, 
potwierdzoneóo opinią lekarską. 

N a szczególne wyróżnienie, jeśli 
chodzi o sumienne przestrzeganie dys­
cypliny pracy, zasługuje młoda po­
magaczka Janina Kapuścińska, bar­
dzo sumienna. i zdyscyplinowana. Mi­
mo, iż mieszka daleko od fabryki, nie 
opuści nigdy ani jednej minuty. Znaj­
duje to swój wyraz w produkcji. Po­
magaczka Kapuścińska bowiem osią­
!!a stale ponad 100 proc. normy i sta­
nowi poważni\ pomoc w pracy przą­
dek. 

Gdyby szukać przyczyn słabej 
dyscypliny pracy w niektórych za­
kladitch, wszędzie niemal spotkali­
byśmy się z jednym i tym samym zja­
wiskiem. Jest nim niedostateczna 
praca polityczno-wychowawcza, brak 
szerolciej agitacji wyjaśniającej zna­
czenie socjalistycznej dyscypliny pra­
cy dla naszego rozwoju, mechaniczne 
częstokroć stosowanie ustawy. 

To między innymi było przyczyną, 
iż np. w ZPB im. Dubois stracono w 
pierwszej dekadzie lipca 898 roboczo­
dniówek, a w ZPB im. 1 Maja ilość 
nieusprawiedliwionych nieobecności 
sięs!ała w sierpniu hł': a.ż 3,02 proc. 
Każdy z tych zakładów napotykał 

z tego powodu na poważne trudności 
w wykonywaniu swoich planów. 
Powstawały postoje maszyn, wzrastały 
koszty produkcji, obniżała się wydaj­
ność, którą trzeba było nadrabiać 
szturmowa w końcu miesiąca itp. · 

Mimo tych sporadycznych wypad­
ków, walka o świadomą dyscyplinę 
pracy prowadzona w naszych zakła­
dach przynosi coraz to lepsze rezul­
taty. Chodzi o to, aby do każdego z 
nas dotarło przeświadczenie, iż właś· 
nie poprzez.przestrzeganie ustawy o 
socjalistycznej dyscyplinie pracy bę­
dzie111y mogli stale podnosić wydaj-. 
ność w naszych fabrykach oraz ja­
kość produkcji. 

Od nas samych zależy, czy walka 
z marnotrawstwem czasu roboczego . 
zakończy się pełnym zwycięstwem! 

(w) 

Ziemniaki 
I po 38 gr. kilogram 

w sklepach 
uspołeczn;onych 

W ostatnich dniach - Żaczęly nad­
chodzić do Lodzi pierwsze partie 
ziemniaków ze skupu jesiennego. 
Ziemniaki te znajdują się już w sprze­
daży detalicznej i można j~ nabywać 
w cenie 38 gr. za kg. we wszystkich 
sklepa.~h spożywczych MHD i PSS 
oraz w p!acówkach Centrali Ogrod­
niczej . . 
Niezależnie od tego MHD i PSS 

uruchomią dodatkowo punkty sprze· 
daży, w kt<?rych ludzie pracy będą 
mogli zaopatrzyć się w ziemniaki na 
:?:imę po cenie półlrurll>wej. 

Należy slwierd<:ić, Że w roku bie­
żącym w porówn'łniu z lalami ubieg­
łymi ilość ziemniaków znajdujących 
się na rynku. znacznie wzrosła. Pod­
niosła się również ich jako~ć. Ziem­
niaki w sklepach PSS i MHD są du­
że oraz jednolite pod względem ga-
tunku. (u) 

Nowe 
na 

iflzrlnie 
ulicach 

północnej części todzi 
Przed upływem września za!wiw,„:1 

się w północnej części 'l1iasta prze­
budowę szeregu u lic. 

Ul. Bojowników Ghetta otrzvma 
~zlachctną nawierzchnię '<asfalt) i 
kwietniki. \Vykoóczy się także odci­
nek ul. Wschodni.ej między szirnłą a 
osłećllem, gdzie ulo;i:y się pon::idto 
chodniki przygotuje teren pod 
przyszłe zieleńce. 

Nowopowstałą ulicę Objazdową, 
lączącą wzdłuż Parku Staromiej­
skiego odcinek Wolbor;;kie.i z Fran­
ciszkańsk;ą, wolol':y się we wrześni~ 
kamienit:>rn polr"vrn. by w przyszłym 

roku wykonać tu niłwierzchnię 
asfaltowa. (bkl 

• 
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Lekkoatletyk.a Pięć dni na kortach 
Mach zwycifłża Pajchlowa 

Ogniwa . 'Kuźnia talentów 
Centralna Szkoła K. F. 
w Czerwieńsku na 400 m. 

w Bukareszcie 
W ostatnim dniu międzynarodo­

wych lekkoatletycznych mistrzo~1 w 
Rumunii, zawodnicy polscy osiągnę­
li kilka sukcesów. Wprawdzie Wal.­
ny w skoku o tyczce przeszedł jedy­
nie wysokość 3,80 i zajął szóste miej 
sce, a Bregulanka pchnęła kulą 12,46, 
zajmując czwarte mi~sce za trzema 
zawodniczkami ZSRR, to ]ednak 
Mach, Potrzebowski i Weinberg spi­
sali się doskonale. 

Weinberg w trój 
•. skoku uzyskał 

14,82, ulegając je­
dynie o 13 cm mi-

JJ strzowi Europy i 
"' akademickiemu mi 
~~ '~ I'.. strzowi świata 
~ f7l ~ &c.zerbakowowi. 

__ ..-..../bo. .,... _ ~, W biegu na 1.500 m 
· · Potrzebowski uzy-

„ ...... :1. skał. bardzo ~o bry 
- - . wymk 3:55,4 1 zia-

ją! drugie miejsce. · 
W biegu na 400 m zwyciężył Mach, 

któ,_ry wygrał tę konkurencję w dos­
k.?nałY,m czasie 48,5. Wynik Macha 
jest .zaledwie o 0,2 sek. gorszy od re 
ltordu Polski. 

A oto ciekawsze wynik.i: 
KOBIETY: Kula - Toczenowa 

(ZSRR) - 14,54, 2) Andrejewa 
(~SftR) - 14,12, 4) Bregulanka 
1'2,46; 

200 m - 1·) Seczenowa (ZSRR) 
2~,7, 2) Hnykina (ZSRR) - 24,7, 3) 
Gyarmaty (Węgry) - 24,8, 
MĘŻCZYŻNI: 400 m - 1) Mach 

(Polska) - 48,5, 2) K.aradi (Węgry), I 
- 49,1, 3) Solimosi (Węgry) - 49,1, 

1.500 m - 1) Beres (Węgry) 
. 3:52,6, 2) Potrzebowski (Polska) -
3:55,4. 

4x100 m - 1) ZSRR - 41,4, 2) Wę­
gry - 41,6, 3) Rumunia - 42,1. 

Tyczka - 1) Bratnik (ZSRR) -
4,20, 2) Denisienko {ZSRR) - 4,10, 
6) Ważny (Polska) - 3.80. 

Trójskok - 1) Szczerbakow {ZSRR) 
- 14,95, 2) Weinberg (Polska) 
14,82, 3) First€r (NRD) - 14,63. 

.. Spójnia (Tom)-Wlókniarz 18 
grają w niedzielę 
o wejście do li ligi 

Wszystkie mecze ligowe wyzna­
czone na niedzielę 30 bm. odwołano, 
toteż mecz o wejście do II ligi po­
między tomaszowską Spójnią a Włók­
narzem I B będzie jedynym ciekawym 
spotkaniem jakie ujrzymy w Łodzi. 

Ciekawym, bo zobaczymy, jak na 
tle drużyny Włókniarza spisze się 
bramkostrzelny atak Spójni. Zaw::>­
dy odbędą się na stadionie przy Al. 
Unii o godz. 11. 

Jutro zebranie 
Komitetu Spartakiady 

W czwartek 27 bm. odbędzie się o 
godz. 17 w lokalu ŁKKF, ul. Piotr­
kowska 67, likwidacyjne posiedzenie 
Komitetu Organizacyjnego Sparta­
kiady w Łodzi. 

TEAT8it' 
Nowy - „POEMAT PEDAGOGICZNY" 

godz. 19, 
Wojska Polskiego - „SWIECZNIK" 

godz. 19. 
Powszechny - „GRZESZNICY' BEZ 

WINY" - god* 19. 
M;ały - „MĄŻ I ŻONA" - godz. 19.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA . - go1! 

19.15 
Pinokio - ,,GULIWER w KRAINIE 

LILIPUTÓW" - godz. 17. 
Arlekin „JAK DWA MICHAŁY 

CZAS ZATRZYMAŁY" ..- godz. 17. 
CYRK nr z (Plac Niepo.dJeglośct) 

go'dz. 19.15. 

KINA 
BAJKA - Wesoły ja1·mark - 18. 20 
BAŁTYK - Albeniz - 16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

16, !-7. 18, 19. 20, 21. 
MLODA GWARDIA - Dom na pustko­

wiu - 16, 18, 20. 
MUZA - Zawieja - i8, 2(), 
POLONIA - FESTIWAL FILMÓW WĘ­

GJERSKICH - Miiłżei1stwo Katarzy­
ny - 16.30, 18.30, 20.ao. 

PRZEDWIOSNIE - Rodzina Sonnenbru­
cków - 18. 20. 

REKORD - Spiewak nieznany - 18 , 20. 
ROBOTNIK - Nikt nic nie wie 

18, 20. 
ROMA - Spiew jest pięknem życia -

18. 20. „ 
SOJUSZ - nieczynne. 
STYLOWY - Czerwony rumak - 18, 20, 
SWIT - Sen o miłości - 18, 20. 
TATRY - nieczynne. 
WISLA - FESTIWAL FILMÓW WĘ­

GIERSKICH - Małżeństwo Katarzy­
ny - 16. 18, 20. 

WŁOKNIARZ - Aktorka - 16.30, 18.30, 
20.30, 

WOLNOSC Pogromca atamana - 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA Scott na Antarktydzie -
18, 20. 

i Borowczak m·strzami Łodzi 
Ambitna walka młodych rakiet ze starszymi graczami 

Pic;ciodniowy klasyfikacyjny tur-! tynowany gracz Widzewa - Borow formy i w finale gry podwójriej, 
niej jesienny był dobrym przcg!ą- t czak. grając z Ozgą I, uległ parze Bana­
dem młodych i starszych sił teniso-1 Sukces Borowczaka dowodzi, że siak - Adamczyk w stosunku 6·3, 
wych, a dla wielu stał się nowym na horyzoncie tenisowym Łodzi nie 6:1. Tutaj Banasiak zagrał dużo le­
bodźcem do wytężonej pracy i za- I ukazał się dotychczas gracz, który piej, ostro, głównie wolejami. 
chętą na przyszłość. W ostatnim I by mu potrafił dorównać. Zresztą Jak wiadomo, do turnieju klasyfi­
dniu publiczność zgt·omadzona. na Borowczak też nie wykazał leps~ej kacyjnego dopuszczeni byli również 
korta~h Ognn~a robiła ~iawet hczne , "'' .. ,. . bardziej zaawansowani juniorzy. 
zakłaay; bo_w1em mcktore gry, do- . I Udział był dla nich doskonałą szko-
starczyły wiele emocji. , łą. Pomijając wyniki musimy stwier 

Do takich należała końcowa w:,il- dzić, że pocieszającym objawem ~est 
ka od wielu już lat rywalizujących fakt nawiązania walki przez kilku 
ze sobą, Pajchlowej (Włókniarz) z juniorów ze starszymi graczami. 
Ulrichsową (Widzew). Na wiosnę ! Przykładem tego może być Andrze-
zwyciężyła Ulrichsowa, tym razem I i jewski (Włókniarz), który w trzech 
jednak mistrzostwo zdobyła Pajchlo i I setach, walcząc ambitnie, uległ do-
wa, wygrywając w trzech setach brze zapowiadającemu się Ozdze 
(2:6, 6:0, 6:2). Grę obu zawodniczek: ! K. Również Sosiński, grając z du-
cechowała głównie długa wymiana l i'.ym opanowaniem, przegrał z Kró-
piłek z głębi kortu i dowodziła du- , lem 6:4, 1:6, 7:9. Pecha miał L. 
żej regularności, szczególnie jeśli I Kopczyński - obolała noga sprawi-
chodzi o Pajchlową. Każdy gem la, że zabrakło go w grupie junio-
trwał wyjątkowo długo, gdyż zawod rów. 
niczkom brak było piłki koi.l,czacej. Tylko jeden K.lajber przedarł się 

Jeden 7. największych w kraju QŚrod· 
ków sportowych - Centralna Szkoła 
Kultury Fizyczne.I CRZZ w Czerwien­
•ku. staje się coraz nowocześniejsza i 
piękniejsza. 

Do niPdawna ośrodek. ze wzgJęrtn na 
brak odpowiednich h21 treningowych, 
wyposażonych w crnti'alne ogrzewanie, 
b~·l czynny '"'Yl~cznie w okresie wio­
·enno-let nim. Obecnie w obszernej bali 
o wymiarach ~4x22 m trwają prace przy 
budnwic centralnego ogrzewania, które 
icszcze w tym miesiącu będzie r.otowe . 
Przeprowadzane inwestycje umożliwią 
tysięcznym rzeszom polskich sportow­
~ów Jrnrzy~tanie z ośrodka w okresie 
zin1ov,1yn1. 

Zaawansowane też są p1·acP przy bu­
dowie w;elkie.i amfiteatralnej auli na 
:;>n sine haczy, która będzie służyć rów­
nocześnie jako sala kinowa i teatralna. 
Równocześnie wykańcza się 2 sale 

lrcnin~owe, pr7.cznaczone do masowej 
nauki boksn i zapaśnictwa. Stale wzra­
'ta.iące potrzeby personelu administra­
cyjnego zaspokoi budu.iacy się nowy 
gmach. Dalszej rozbudow·ie i unowo­
cześnieniu uJegna boiska I urządzeni a 
sportowe na wolnym powietrzu. 

Centralna Szkoła Kultury Fizyczne.! 
w C:o::crvriensku - staje sie prawdziwa 
ku:i.nią talentów i oow;vch kadr instruk 
torów i propagatorów kultury fizycznej 
i sportu w Polsce Ludowej. 

Wkrótce rozpoczną 
. 
się 

boie w 
~ ringu 

:Va.iwiększe w lodzi T)ttalki na korcie 

I 
L'lrichsou:a i Pa,ichlo1rn. 1\m rn~eni 

1cygrała Pajchlou:a (:;; prawej). 

zwyciGsko do półfinału, ale tutaj 
trafił na „starego" Borowczaka i 
mimo wielkiej ambicji nie mógł . W pr.zyszłym miesią~u rozpoczną 
sprostać atakującej piłce seniora. I się druzynowe ~pot_kani_a ?ok:;e~skie 
Uległ mu też w stosunku 3 :6, 1 :6. na szczeblu wo1ewodzk1rn 1 powiat o· 

wym o nagrodę ŁKKF i WKKF. Na­
razie ustalony został program spot­
kań drużyn zaliczonych do klasy wo­
jewódzkiej, natomiast kalendarzyk dla 

Na start efo Elbląga 

raz 18-ty w maratonie ;1aź~etowiatowej ustalony będzie 

A d k d b W pierwszych terminach odbędą 
Po 

Soduła n rzejews i są o rze . przygotowani się następujące spotkania: 
6 października: Ogniwo - GWKS 

Łódź. 
Uczest11icy t11n11e1n kln;yfil.-acypiego. 
Od lewej l\Imikou,1lci. O:.c,a· I, Brwm -
czak już „po cyu-i/11emn'', o~grt Il 

i No1l'icki. 

Szczepan Sodula i Piotr Andrzc-1 start będzie 5-tym, bo raz pauzował . 
jcwski, dwaj rnar.alo11czycy łódzcy, Dotychczas odgrywał on mniejszą ro­
członkowie klubu Włókniarza, wy - lę w maratonie niż Soduła, ale zaw­
bier:iją się do E!blą!l,a, by wziąć u- sze kończył bieg w pierwszej dzie­
dział w biegu maratońskim o mistrze- siątcc. 
stwo Polski. - Jesteśmy obaj dobrze przygoto-

Dla Soduły będzie to 18-ty start. wani, _dużo lep!ej! niż w latach. po-
Pajchlowa to bardzo pracowita te Jest to swego rodzaju rekord i kto pr~edni.ch - osw1ad~zył ~ndr~e)e~­

nisistka. Wraz z pierwszymi zwia- wie, czv prędko go ktoś pobije. Chy-1 ski - 1 dlatego_ s~dz1mx. ze os1ągnie-
stunami wiosny zjawia się na kor- ba sarn Soduła my lepsze wyniki. Duzo dał nam 
cie i trenuje wyjątkowo regularnie ' R ł · · · 1927 k . . obóz Czujemy się silni Ostatni trc-
do późnej jesieni. Jej obecne zwy- - ozpoczą em w ro u 1 nie nin~ przeprowadziliśmy w ostrym 
cięstwo to wynik wytężonej pracy pr:;:epuściłem ani łlllllll:li tempie i dobrze nam poszło. Jedzie-
i wysiłku. Radością promieniowała 1G'ednbego marlatouu. ~ my do Elbląga z dobrą myślą. Raz 
również twarz Nowaka, który od lat k dy Y. nie . atka od- zdarzyło mi się, że nie wytrzymałem 
jest trenerem Pajchlowej. ·upacJi mÓJ re or tempa i nie uko1iczyłem biegu, nic 

byłby wyższy. Ale sądzę 1' ednak, żeby to mo"-ło się pow-
Finał mężczyzn zawiódł całkowi- 1· bez tc"o nab1'e " 

" - tórzyć w tym roku! 
cie. Banasiak gr·ał tego dnia słabo, "ałem s1'ę dos,·c· " · ' Ambitnym naszym maratoi\czyJwm 
psuł dużo piłek i nie potrafił nawią bo to przecież nie życzymy, żeby w Elblągu powiod\o 
zać walki. Tradycji stało się zadość. I tylko sarn mara- im się tak, jak to sobie uplanowali. 
Po raz czwarty mistrzostwo w ton wchodzi tutaj 
grze pojedyńczej zdobył szybki, ru- w grę. A trenin-

Lepsze niż rekordy 
uzyskali czasy Na budowę StoHcy 

Fryzjerzy ·kopią piłkę 
W niedzielę, 30 bm.. o godz. 11-ej na 

boisku „Ogniwo" rozegrany zostanie 
mecz w piłkę nożną między Spółdziel­
nią Pracy Fryzjerów „Zjednoczenie'', a 
Cechem Fryzjerów, 

Mecz sędziować będzie kapitan oltrę­
goweE'.o zw. Piłki Nożnej, ob. Krysiak 
Kazimierz. Konfer~nsje!'em na meczu 
będzie red. Szumlewski. 
Całkowity dochód z tej imprezy prze­

kazany zostanie na odbudowę Warsza­
wy, 

gi?... Raz wy­
grałem . . . byłem 
pierwszy na mecie. Pamiętam, zda­
rzyło się to w 1932 r. Zdarzyło się 
też, że byłem drugi, a dwa razy przy­
padło mi trzecie miejsce. Szewczyk i Grab 

- Jak pójdzie w tym roku? 
- Powinno pójść dobrze. Będę się Na odbytych ostatnict wewnętrzno-

starał wygrać, chociaż wiem, że to klubowych zawodach lckkoatlctycz­
ciężkie zadanie. Jestem wyjątkowo nych łódzkiego Włókniarza, dobrą 
dobrze przygotowany. Treningi już formą błysnęli dwaj średniodystan­
zakończyłem. Przed kilku dniami po- sowcy Szewczyk i Grab, którzy uzy­
biegłem samotnie szosą do Głowna i skali w biegach na 3.000 m. i 800 m. 
z powrotem, biegałem rÓfN"nież z ko- najlepsze powojenne w'yniki w Łodzi. 
legą Szewczykiem, a ostatni trening Szewczyk przebiegł 3.000 m, w cza-

* * * przeprowadziłem z kolegą Andrze- sie 9.06,5, a Grab u11yskał na 800 rn. 
Mecz piłki nożnej między pracowni- jewskim na trasie Łódż - Kurowice - 2.00,9. Oba te wyniki są lepsze 

kami Centrali Handlowej Ceramiki a - Łódi, To wynosi dobre 38 kilo- od oficjalnych rekordów okręgu. 
pracownikami Centrali Handlowej Prze t · B' "[' · d b y t · Poza · tvm w innych konkurenci· ach 
mysłu Skórzanego zako1'lczy ł się wyni- me row. te" 1smy W o r m empie 
kiem 4:3 na korzvść pracowników CHC. i jeśli tak pójdzie w Elblągu, to mo- zwyciężyli: 100 m. Tułccki i Puchow­
Dochód z meczu w sumie zł 468 prze- że wygram, - Tu blady uśmiech po- ski - po 11,8; skok wzwyż: Gize­
kazano na Społeczny Fundusz Odbudo- jawił się na ustach Soduły na samą lewski 165; w dal: Woźniakowski 
wy Stolicy. [ · · 6,35. Kobiety: kula i dysk: Piotr-

D1..isiaj o godz. lG na boisku „Spój- myś o zwyc1ęstw1e. 
nia" w Parku Ludowym pracownicy Andrzejewski rozpoczął karierę kawska 9,15 i 30,90; skok w wda!: 

7 października: Bawełna - Włók­
niarz (Pab.J, Spójnia (Kutno) - Spój­
nia (Tom.\ i W1ókniarz [Tom.) - Unia 
(Piotrków). 

14 października: GWKS Lódt -
Włókniarz (Tom.), Spójnia [Tom.) -
BawełM, Włókniarz [Pab.) - Ol(ni· 
wo (Ł) i Unia (Piotrków) - Spójnia 
(Kutno). 

Baza remontowa przemysłu odzie 
żowego, Łódź, ul. Sterlinga 26 
- podaje do ogólnej wiadomoś­
ci, iż stosownie do uchwały Rady 
Pań.stwa · i· Rady Ministrów z 
z dnia 14.XII. 50 r. wszelkie za­
żalenia i odwołania są załatwia­

ne w poniedziałki od godz. 14-ej 
do 16-ej przez dyrektora lub je­
go zastępcę. Jeśli w poniedziałek, 

przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 696 

Pracownicy poszukiwani 
Mont:'r?w samochodowych, ślusarzy, me 
chamkow oraz wykwalifikowanego pa­
lacza z prawem obsługi kotłów paro­
wych poszukuje Centralny Zarząd Prze 
myslu Mleczarskiego. Zgłaszać się Łódź, 
22 Lipca 72, warsztaty naprawcze. 695 

Księgowego instruktora, księgowych, 
palacza, Jcow11la, robotników zatrudni 
od zaraz Konsum Łódź, ul. Zamenhofa 
nr 25. Zgłoszenia osobiste z podaniem 
i życiorysem przyjmuje ref. personalny 

697 

Mistrzów tkackich, tkaczy, palaczy. śru­
bowników, przykręcaczy, uczniów na 
tkalnię i przędzalnię oraz robotników 
niewykwali!ikowanych zatrudnią natych­
miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. F. Dzierżyńskięgo w Łodzi. ul. Piotr­
kowska 293-5. Zgłoszenia osobiste do 
działu personalnego. 687 

CHC rozegrają drugi towarzyski mecz maratończyka w 1946 r. Do tej poi;y Wojtasiak 4.50. Juniorzy: 110 ppł.: 
piłki nożnej z reprezentacja Centrall b" „ ł d t h dł „. h 5 · Lachman 19,4·, kula: Michalski 13.22,· CZYTAJCIE 
Handlowci Przemysłu Papierniczego, z ic„a na ys ansac u„1c : I 
którego dochód też zasili SFOS. 10 kilometrów. Dla niego tegoroczny dysk: Marchewa 44,93, „EXPRESS ILUSTROWANY" 
n==::m==::::=:m=:~:===::::===::::==::::=m:=;m=m: :m====m:=:::;=:m=:m==::::===.e::::_:;:: =:::===m: :m===:m ::::_:m5Eil 

6) SELENE 3>84~000 Fantastyczna powieść rysunkowa 

Wolno mijają Teresie pierwsze dni Na lewo ciągną si~ spalo~e stepy i I _spotkanie z ko_nstruktorem radziec-1 Po jednodniowym wypoczynku wyru· 
oczekiwania. Piotruś każe poka.zywać piaszcz:\'.ste _p1;1stynle, . ale juz gdzienle- kim sei:gl_uszem P1etrowem bu<lzi wiele szałą. z Ałma-Ata samochodami._ jak naj 
sobie na mapie „którędy tatus leci". r,-d~1e z1elenteJą przennające je pasy le- wspommen. Czterej towarzysze fronto- wyzeJ ku zboczom Ala-Tau, ktory wraz 

A tymczasem trzej przyjaciele 'Z~'bll- c,iste. w dole błyska wspaniała wstęga wl gwarzą przy butelce pysznego wina 7. górami Tiań-Szanla I Pamiru wznoEI 
ją nad morzaml K::ispijsltlm I Aralskim; wó<\ Syr-Darii. Na prawo rozwija się kaukaskiego, wspominając wspólnie prze swe lodowce nad polamL 1 ogrodami. 
Zdenek I Jordan po raz pierwszy oglą- Jańcuch gór. Znowu lecą doliną rzeki, żyte niebezpieczeństwa i triumfy, Przy- gdzie już w maju zbiera się pszenicę I 
dają z lotu ptaka tę krainę. I potem skręcają bardziej na południe. łącza się do nich doktór Włodzimierz brzoskwinie. Przyjaciele są oczarowani 

Są w Ałma-Ata. Rybkin, który też weźmie udział w wy- wspaniałością krajobrazu. 
. prawie. 
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